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Na naszym zdjęciu widzicie parę węgierską —piłkarza. Janos 
Łantosa ze swą małżonką — czołową pingpongistką tego 
kraju Gizi Farkas. Oboje przesyłają Czytelnikom ’ Przeglądu 

jak najlepsze życzenia 
Fot. Tóosztaly

EW

■» CJW.U.Ll^Ęr
Nr 35 (1323) Warszawa, 12 marca 1957 r. Cena 80 gr.

i Sztandarem Młodych

1. Wł. Krosno
Stal.

waż PKO1 nje będzie w stanie

5. CWKS Kr. — Górnik W.. 1
2

24 maja. Ekipa ki-

— Górnik. Z., 
Gwardia W.

Unia
Sosn.

0(1) 
0(2) 
1(Ó)

Wyjazd z bokserami do sto­
licy CSR jest, jak najbardziej 
realny. Przyjemność ta spotka 
20 wybrańców fortuny spośród 
tych, którzy zaryzykują 5 zł. na

załatwić na
Wyjazd z 

przeddzień 
strzostw —

■ 2/
2 , -
2

'2. Polonia
3. Lechia ■
4. Lech —czas formalności.

Polski nastąpi w 
rozpoczęcia ml-

zakupienie losu w wielkim Kon- ...—— 
kursic-Loterii Polskiego Korni-' biców opuści Pragę w dzień pn 
tetu Olimpijskiego oraz redak­
cji -Przeglądu Sportowego i 
Sztandaru Młodych.

i 
f

Ogłaszamy warunki Konkursu-Loterii
17 marca start do Złotej Pragi

A więc sportowe małżeństw» modne są nie tylko w Polsce.

20 najszczęśliwszych pojedzie z PK01, Przeglądem Sportowym

I1

.•r * r

Uwaga, n)llośnlcy bosku! Uwaga kibice sportowi i Czytelnicy 
Przeglądu Sportowego! Od pewnego czasu na łamach naszej 
gazety znajdowaliście tajemniczą obietnicę możliwości wyjazdu 

' do Pragi i oglądania bokserskich Mistrzostw Europy za... 5. zl. 
. Dziś zaspokoimy Waszą ciekawość, podając rozwiązanie tej 

zagadki.

Nasze typy 
na 17 b.m.

Pierwszy akt zakończony
, Pomiędzy posiadaczy . losów 
zostanie rozlosowanych 20 wy­
granych. Wygraną stanowi 
właśnie bezpłatny przejazd do 
Pragi i i powrotem, zakwate­
rowanie I wyżywienie (3 posiłki 
dziennie), oraz bilety wstępu na

zakończeniu imprezy, a więc 2 
czerwca.

Dwudziestu szczęśliwcom już 
dziśżyczymy z całego serca po­
myślnej podróży i wielu emocji 
w czaśie oglądania pięściarskich 
pojedynków. Natomiast wszyst­
kim Czytelnikom życzymy ...wy­
dania 5 zł. na zakup lasu i du­
żo szczęścia w losowaniu!

Jan Sielczak (z prawej), jako jeden jedyny z 
poszczycić się dwukrotnym zwycięstwem nad
ZSRR 
zdjęciu:

l
Nasz specjalny wysłannik red. Artur Cendrowski telefonuje:

Pingpongowe mistrzostwa
organizują

Przegląd Sportowy - Pałac Młodzieży

SZTOKHOLM, 11.3. (tel. wl.). 
Zapadła już kurtyna po pierw­
szym akcie mistrzostw świata 
w tenisie stołowym. Konkuren­
cje drużynowe zakończyły się 
podwójnym zwycięstwem Japo­
nii, która zdobyła oba puchary, 
zwyciężając w meczu mężczyzn 
Węgry 5:2 a w spotkaniu ko­
biet Rumunię 3:0. Pełny triumf 
odniosła więc azjatycka szkoła 
tenisa stołowego.

Mężczyźni: JAPONIA - WĘGRY 
5:2. Ogimura — Stdo 20 (21:1.. 
22:20), Sunoda — Bercslk 0:2 
(14:21 16:21), Tanaka — Fóldy 2:0 

I ,21 19 22.20). Ogtmura — Bercslk 
2.0 (21:14 21:11). Tanaka — Sl- 
-’o 0:2 (17:21. 12:21), Sunoda — 
Foldv 2:1 (21:13, 11:21. 26:24), Ta- 

1 naka — Bercslk 2:1 (20:22. 21:19. 
i 21:19).

mistrzostwa.
A więc — uwaga! Kto prag-

nie zwiedzić Złotą Pragę, kto 
chce oglądać zmagania najlep­
szych pięściarzy Europy i do­
pingować polskich bokserów w 
walce o tytuł)' mistrzowskie, 
niech zaopatrzy się w los. Za 
5 zł. można zdobyć niecodzienną 
szansę atrakcyjnego wyjazdu za 
granicę i podziwiania najwięk­
szej imprezy bokserskiej’ Euro­
py.

Losy naszego konkursu będą 
w sprzedaży we wszystkich 
miastach wojewódzkich i więk­
szych miastach powiatowych już 
cd dnia 17 marca. Punkty sprze­
daży losów podane zostaną w 
lokalnej prasie i w .radio. Dla 
Warszawy ogłosimy je już W 
następnym, czwartkowym nu­
merze.

Losowanie odbędzie się oczy­
wiście publicznie., Termin i 
miejsce podamy we właściwym 
czasie. Numery wygranych lo­
sów ogłoszone będą przez ra­
dio w dniu 5 maja oraz w pra­
sie w dniu 6 maja. Wybrańcy 
losu, którym dopisze szczęście, 
zobowiązani będą do dnia 12 
maja zgłosić do PKO1 (ul. 
Wilcza 51) wygrany los. składa­
jąc jednocześnie dokumenty nie­
zbędne do załatwienia formal­
ności, związanych z wyjazdem 
za granicę. Niespełnienie tego

6. Gwardią Gd. — ŁKS. -
7. Wisła — Partyzant K.
8. Valenctennes — Sedan
9. Marseille— Śt. Etłenńe

10. Nice — Monaco ' —— -
11. RacingSochaux _.
12. Nancy — Angers
13. Renneś — Nimes
14. Lyon — Lena

1(0)

Polaków może, 
pięściarzami^

Mośkwie. Na) 
sędzia ogłasza zwycięstwo Polaka w pierwszym po-i 

jedynku z Iwanowem ZSRR Fot. caf ‘

w spotkaniach rozegranych ostatnio w

Fot; ĆAF

W spotkaniach 1—7 .(puchaso- 
we) nie prżewidujemy remisów.

Dokładniejsze omówienie po­
szczególnych drużyn oraz ich o- 
statnie wyniki na str. 4.

Meldunki
z zagranicy

<■ BERLIN. W biegu , iia przółaj ro- 
zegranym w Lipsku ..zwyciężył na.
7,5 km Konrad- ż Monachium w 
23.45.2 przed Mltzschke I Pórbad- 
nlkiem (obaj NRD). W- biegu na 
2.5 km pierwsze miejsce zajął 
Rlchtzenhain — 7.31,2.

W) lipskiej . hali-.? roziżrano 
międzynarodowe- zawody 1 A w 
których Preusgger.. uZySkat w 
tyczce 4,38 (rekord i Memiec w 
hall i. W kuli zwyciężył. Skobla.— 
16,50, w skoku .wzwyż x .Kovar 
1,94 W kuli kobiet Luettgę -. uzy­
skała 14,23. . "

, NOWY JORK.- Olimpijczycy .Ame­
rykańscy startowali w Medyśóń 
Square . Garden; . 'Jenłdnji::iwygrat 
600 yardów w 1.11,0, Courney. 
zwyciężyf na 1000 , y. w :. 2.08,8, 
a Irlandczyk Delaney wygrśt-zno­
wu 1 milę w 4. 09,4. ; ('' r ; :

Na zawodach’ w Milwaukee 
• mistrz olimpijski ..w -tO-bolu^Camp- 
bell wyrównał rekord świata w ha­
ll w biegu-na 50. y: ppł 6,1. 
Murchlspn wygrał 50 y w 5.3

PARYŻ. Na zawodach, lekkóAtlel 
tycznych w Troyes miał; miejsce 
tragiczny wypadek; : W czaśie. rzu­
tu młolem przez Hussóiiś; inłot 
trafił w twarz zawodnika \ Voll- 

a lequln, który w stanie b. ciężkim 
J odwieziony został do szpltiii;

Nie utrudniajcie pracy Keiey'owi

Na tej pięknej «all w Pałacu 
Kultury i Nauki odbędzie się 
turniej pingpongowy młodzików 

Fot. E. Warmiński

21:19).
Dokończenie na str. 2

(21.bL 21:16), Eguchl, Watanabe.— 
Rozcanu, Zeller 2:1 (15:21, 21:19,

Rahn (z lewej) zdobywa pierwszą bramkę dla NRF w spotkaniu piłkarskim między reprezen- 
........................    -■----- --------- ............ .............— zawodników- zachodnio-

Kobiety: JAPONIA — RUMUNIA 
I 3:0. Watanabe — Zeller 2:0 (21:12^ 
I 21-18). Eguchl — Rozeanu 2:0

waru n Ku w poadiivni 1^1 iiium^ ” •, . . ■ . ,
pozbawi posiadacza wygranego tacjamł Austrii 1 NRF, które zakończyło się ostatecznie zwycięsiwum
losu prawa do wyjazdu, ponle-l niemieckich

warunku w podanym terminie

wyjątkiem

piętro, po-

na basen)

raz 
tre-

W s-abli — rozpoczął się duży blem Keveys". _ Nie po 
ruch po przybyciu do naszego | pierwszy. Niektórzy polscy 
kraju trenera mjr. Keveya. 11 nerzy uważają, iż zostali1 ur. et£.sijc|. 1

pchnięci przez -mjr. Keveya na , 
dalszy plan, że zostali pozba- ( 
wiem' swoich zawodników’, że

DLA KOGO? . ,,. .
i - Dia młodych dziewcząt 1 chłopców, którzy nic 
I ukończyli jeszcze 15 lat życia (rok ur. 1943
■ i młodsze).

UDZIE? , .. .
i — W sali sportowej Pałacu Młodzieży.
i KIEDY**i - W dniach B i 7 kwietnia br. (przy wielkiej liczbie 

zgłoszeń, również w następnych terminach).
| SYSTEM ROZGRYWEK?
I — Pucharowy (kto przegrywa odpada).
• TERMIN ZGŁOSZEŃ?
j — Między 15 a 23 marca codziennie, z 
i niedziel.
; MIEJSCE ZGŁOSZEŃ?
I — Przegląd Sportowy. Mokotowska U, U* 
I kój nr 11 — od godz. 14 do 15, lub
> F~'ac Młodzieży, hall D (wejście jak
| od godz. 16 do 17.
| WPISOWE?

— Tak, 1 zloty. ’ 
nagrody???

— Owszem, będą.
Uwaga: Przy zapisie należy przedłożyć jakikolwiek do­

wód, stwierdzający rok urodzenia.
Dalsze informacje o turnieju znajdztecic 
stępnych numerach Przeglądu. .

GANDAWA sygnałem ostrze-' 
gawczym — takim tytu- 

iem opatrzyliśmy niepomyślne 
wiadomości o ostatnim między­
narodowym występie naszych 
szermierzy. Ale artykuł ten nie 
powstał z tego powodu;, był za­
mierzony wcześniej,. Jtłioć u; 
ważamy, ze tytuł trafiarw sed­
no rzeczy.

Wtrącanie się do nieporozu­
mień rodzinnych przez czło­
wieka postronnego nie jest 
rzeęzą zbyt bezpieczną. Czasem 
jednak sublokator jest do te­
go zmuszony i czyni to dla do­
bra całego domu. Więc, ad rem:

Bez względu na osobiste am­
bicje czy antagonizmy, nikt 
chyba nie zaprzeczy,' że w poi-, 
sklej szermierce —' szczególnie

nikt nie będzie z pewnością 
negował, że ruch ten-spowodo­
wał stałe podnoszenie się po- 
zioniu czołówki polskich mi- 

.strzów, fechtunku, aż do.biliś- 
W~'Melbourne'* srebr­

nych medali. Wysiłek kosztował 
wiele pracy tak trenerów jak 
i zawodników, wiele wyrzeczeń 
osobistych a także — nie mniej 
ważne — sporo pieniędzy. Wy­
siłek się opłacił.

‘Po Olimpiadzie naprężone 
nerwy, zażądały . odpoczynku. 
Zawodnicy odpoczywali nie 
chcąc .słyszeć o żadnych obo-
zach ani ó ■ systematycznej prą-

przecież i oni coś znaczą i coś 
W tej szermierce mają dó po- 

' wiedzenia.
W krótkim czasie trener Ke- 

vey poczuł ■ się osamotniony. 
Najlepiej będzie," gdy oddamy 
mu głos:

Polscy kibice., sportowi ogło­
sili mnie najlepszym trenerem 
w Polsce na r 1956. W Polsce 
Jestem więc pierww:',' ~'«le w 
Sekcji Szermierczej nie zajmuję

cyi; Jednocześnie" powstał „pro- ;

nawet 8 miejsca. Jako trener 
państwowy jestem odpowiedzialny 
za pracę polskich zawodników,

Dokończenie na itr. I
Fragment hall ,w Sztokholmie, w której odbywają się mistrzostwa świata w tenisie stołowym 

■ rot. cap :
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Ping-pong ping-pong ping-pong Na tournee Przegląd w odwiedzinach
Specjalną rakietką od naszego sprawozdawcy

z mistrzostw świata w Sztokholmie

po Europie zach.
wyjadą motocykliści
POLSCY wyścigowcy wyplyw^ą 

na szerokie wody. W Polsce 
znajduje się juz bowiem 6 ma­
szyn 350 ccm i 500 cem (znanej fa­
bryki angielskiej Norton), a dalsze 
4 są w drodze. Przewiduje się, że 
czołowi nasi wyśoigowcy udadzą 
sie na tournee do Europy z-tchod- 
ivej. gdzie wezmą udział w za­
wodach we Francji. Belgiii. NRF 1 
innych krajach Otrzymać on! ma- 

• ią do swej dysposyeji autobus z

K ZTOKHOLM żyje mistrzostwami t mieścić ok. 8 tys. osób. Następ-(żej. Właściwie nie ma chwili wol-f przed mistrzostwami indywidua!- 
Ł* pingpongowymi. To rzuca się nych 6 stołów znajduje sie w dru- ; naj. • nvml.
w oczy Już po przekroczeniu ko- gjej, mnleiszej sali, pozostałe słu- , i
mory celnej na lotnisku Bromma. Zą u- Jeszcze innym pomieszczeniu 1 .Pmgponglscl 39 państw źyją w | » WEGO rodzaju eensacle wzbu-
Oczekujący autobus, oklejony jest * dla celów trenlngowch. Całość wielkiej harmonii i przyjaźni. Na ij dziło ogłoszenie mtędzwnarodo-
Utrzymanym w zielonym 1 czarnym obiektu dopełniają safe. zajmowa- spotkania i rozmowy wykorzystuje federacji os:rzegaiącej ’awod-
kolorze afiszem „Bordtennis A M ne przez komitet organizacyjny, : najczęściej właśnie te niezbyt ników wszystkich ekip przed era
7—15 mars 1957", no i oczywiście biuro prasowe (z licznymi kabina- ' długie chwile przerw na posiłki. To- na pieniądze. Jak sie okazuje We- , -. -- -------- ---*-—. - --------------- ---
musi być reklama: na tle siatki , mi telefonicznymi, telexem. telc- wtedy ożywione rozmowy gier Bercslk, który Jest mistrzem ■ przyczepią, jako środek komuni-
piłeczka pingpongowa firmy Ha- grafem ftp.) oraz sala Jadalna dla przy butelce Jednego z licznych ga- defens^v postanowił przysporzyć I kacjt (dla zawodników) oraz tran- 
Iex (Barna musi coś zarobić). ‘zawodników. . tunków limoniady, gazowych soków sobie nieco koron srając o 100—200 ««

Na stacji metro, którym zdaża- | 'owocowych czy też popularnej i koronowe zakłady z najlepszymi
------------ -------- - ’_________________________________________ Coca-Cela. Tylk;o nieliczni są sma- 1 za« odnlkaml śriata. Nikt bv *sie 

koszami oryginalnego Pilznera. 1 prawdopodobnie o tvtn nie do*ie- 
_______ _ _______ lHU4C. może zresztą a uwagi na dużą róż- , dział, gdyby nie grupa turystów 

cle sobie wyobrazić Jak potrafi i nic? w cenie. ■ 1 .iA. która miedzy sobą założyła
-dopingować ‘6 tys. ludzi, a kom-| too,y są utrudnione, gdyż ^eC'ednvm lub 
piet Jest niema zawsze, «ezegól-■ OBromna większość zawodnflciw :- 
nie w godzinach wieczornych. Za- ; nfe zna innego je~vk“ -*** • ’* 
Interesow anie publiczności skupia , snvm. ale są przecież takie w 
się oczx wiście na Azjatach 1 dru-1 ?eńię i rk.rzćlcnlz, ktćrc pozl: 
zynie Szwecji. | ją międzynarodowe znaczeTiie,

!l od czego są palce. 
® KANDYNAWOWIE są podobno I 

bardzo opanowani. Rzeczywlś

naP*',\’ na k.afl°'. POWIERZCHNIA głównej'hall Jest 
ścianach. Aarldsmasters-। r pranie trzykrotnie większa od 

kapen I Bordtennls ' warszawskiej Hall Gwardii. Może-
Jesteśmy wreszcie w hallu o- c)e sob|e wrobrazlć Jak - 

gromnej saH tenisowej a ze rekla- . rioplngować 6 tvś. ludzi, ma jest dźwignią handlu, więc wi- • ~ ■ 
ta nas olbrzymia gablota firmy 
Tretom (piłki I rakiety tenisowe, 
fikarpety. trampki Pp. . dalej, juz • 
w części przeznaczone) tylko dla 
zawodników i kierownictwa.'szereg ;
Btolsk Jedno koło drugiego

Firma Haiex (Barna i Leach) . •_ • /x —
prezentuje swo|e to^ar'.' na miej- bardzo opanowani. Rzeczywlś W EAN MARCIER, kierownik dru- 
r»..  ------------—_u-------- cle tak Jest w normalnym życiu, ale J żmy francuskiel, po przegra-

vCh na imprezie sportowej! Tu się do- nvm meczu z Polską. bvł bardzo 
piero wyżywają. Nte trudno więc । prz^ gnębion”. pAtamv go o przy- 
sobie wyobrazić, jaki doping to- czvhe. Okazuje‘ się. ‘ £e Francja, 
uarzrszy szczególnie grze pupilka , która posiada rej miar'- zawodni-

ecu 1 zarazem poaaje adres-- skle­
pów sztokholmskich sprzedających 
sprzęt jej produkcji. Są tu też po­
mysłowe mapki Sztokholmu ze 
strzałkami, gdzie artykuł-.- t» moż-

cle tak jest w normalnym życiu, ale

tportu (dl sprzętu), Będzńe
także wyposażony w podręczny 
warsztat.

SŁONCE świeci, pogoda dopisu­
je, a nad naszymi torami żuż- 

dewymi cisza. Mimo sprzyj adacej
„—r,(-uii. r\i v 1 > Lxnfxu nnid uczesimcy -wuv, drużyny ligówe nie rozpo- 

•ka. pozą wła- ; Toto, grający pó 50 a nawet 100 eząly jeszcze treningów, choć do 
— -... -.-—.e^ takie wyra- dolarów nie mogli dolść ze sobą ! otwarcia sezonu pozostał zaledwie 

i określenia, które posiada-, rio porozumienia i vy« o-?ali awan- 1 miesiąc, a za dwa — czeka msza 
& -a-narA a-i • - «r» > kt^ra przedostała sie do prą- czołówkę ciężka seria spot^kań z

। sy i kierownictwa zawodów. 1 ............. —■> —

nlu pi 
rcpeiskirh

i miesiąc.
I czołówkę _____  ___ ___  _
| Anglikami. We Wrocławiu ’ 1 w 
| Warszawie żużlowcy są o tyle wy. 

m wstępnym zebra-i tłumaczeni, że istniejące tam tory, taw-ldeH *11- ______ ___________________  ___ ’

u Chatawaya

jrzedstawicteji drużyn eu-
postanowione i maidują 

do v. e. T

na kupić, mnóstwo reklamowych 
Ulotek.

Stoisko Szwedzkiej Federacji Te- 
hlsa Stolo»* eeo też musi zarobi^, 
ęprzedaja.c znaczki federacji, pasy 
mistrzów, uyda^nictwa fachowe. 
Stoisko szwedzkich ■ robów lu- 
dowych. Związku Filatelistów i na 
koniec irieie stoisk Stiga. .lest to 
najmiększa uĄiwórnIa sprzętu
sportowego Szwecji. Właśni^ ta
firma dostarczała organizatorom 

celach reklamnwvch’ 20 Identr- 
eznych stołów. 20 kompletów lamp 
fkomplet składa się z 6 motało- 
xrych ogromne! wielkości kloszy i 
6 lamp 1 000 wetowvrh> umiesz­
czonych nad każdym' stołem. Każ­
de z boisk ograniczone pst niski­
mi tablicami, reklamującymi 7. ko­
lei Coca-Cole i czekoladę Marabou.

Boisk tvcn Jest na głównej sali 
tylko 6 l tu rozgrywana Jest więk­
szość atrakcyjniejszych spotkań, 
ze względu na trvbuny mogące po­

kń-A
czu z Japonią Hisberg. pó wygra- Erlirh. hoothoff, nłe' brłą w stanie 
mu ple,"' szego seta 7. Tsunoda ------- - — . .
21:15. prowadził w drugim 26'25 
1 pięknem smeczem zakończył wal­
kę. niebywały entuzjazm publicz­

imo«-a 
pient er'; 
na ula 
Cafiern

ka mecz z Polska swego 
•łmu. Tamci zawodnić'- 
vachi graią tylko dla 
przyjeżdżają na zawody

:t 1. po?a jednym 
a podporządkować 
’ jcćraeji.

ml świata, n 
Ipadł proiekt 
fMera<’’i a dr

str. orzenia
będzie Jedyni*

ę właśnie w przebu- 
tarza się jednak stara 
żużlowcy nie uznają

, zasady całorocznego treningu.

Chris Chataway w karykaturze 
E. Alaszewsklego

naszego zespołu, który klepiąc z ----- ----------- a.RlirkW„ac
rahch sił sąsiadów po kolanach, ; się francuskiej federacji.
plecach 1 gdzie się dało, wj machi- .. , 1
wał przednich nosami swymi dłu- 1 ~ :',a?=e , największe nadzieje I
giml rękami, gwizdał 1 tupał. Kie- , pokładam’- obecnie w 18-letnim ml-

■rounik. polskiej ekspedycji po ^1^11 Juniorów Chergul. W’śród ko- 
chwlli osłupienia wycedził: ,.wariat. $let Sytuacja nie jest wcale lep- 
ro Ja teraz zrobień ,sza .'ahepsea nasza zawodniczka

( • Uatel uyszła ostatnio za mąż i na-
..... - obecnie Mathleu. Nie

tylLo «uecjalna komisja dla spra^r 
mlsrr?o«»w Europy Pierwsze takie 
mistrzostwa odbędą sie w roku 
przyszłym W tel chwil! Tymcza- '

Komisja oczeknię na zgłoszę- : 
nla chętnych do organizacji t^ćh 
zawodó’»-. W r. 1PS0 organizacji , 
Mistrzcstw Europy podjęła się Już [ 
Jugosławia. i

Artur C-endrowski ;

Defensywna taktyka 
nie uratowała Węgrów

i i Jak graj4
"-h i i
।pierwsze rozgrywki) potem między I .. _ ______
12—13 śniadanie w hall, dalej gry | —— . ... 1 Uk ■ rl r
rln 5 po południu, lunch 1 znowu 1 K ARRY BAXTER, kierownik dru- ; Jł Ł AA I JŁ a
err do godz. 24. a czasem 1 dłu- • Szkocji opowiada, że Je- (

go federacja zrzesza w tej chwili 
ok. 2 tys. zawodników. Największe | 
skupiska pingpongistów to Glas- ;

| gow 1 Edynburg. Oczkiem w gło- ' 
i ^ ie drużyny szkockiej Jest Helen i 
I Elliot. Pozostałe zawodniczki 1 '

Mistrz ataku 1 mistrz defensywy »s«wsr!

uczestnikom ml-
na grze, można się jej dziwić, że gra teraz i 

słabiej. Mamy jednak nadzieję, że *

Kto odgadnie lot małej piłeczki

głównymi faworytami
SZTOKHOLM, 10.3 (tel. wł.) Zcrlen-1 moim Jest, aby na najwyższym po­

tui Czytelnika, Jakie są w Sz‘ok- । dium zobaczyć rodaka... 
holmle prognostyki na temat tur- , ___ __
nleju o indywidualne mistrzostwa. T--- --- —
świata — zlecono ml z redakcll mowną lnie dziwmy się. est prze- 
Nie Jest to wcale proste Mole wła- , cleż dziennikarką), o tyle grupa 
ane wiadomości są zbyt skajw, aby : lapończyków niemal w komplecie 
z jakimiś szansami prorokować wv-: uchyliła sie. od wszelkiej odpowie 
nlkj. a ponadto nvrdwnanv po |Małomnwnosc jest podobno 
złom w rozgrywkach drużynowych i'r^ narodową cechą. Tvm razem 
zamiast wyjasnló. leszcze bardziej 1 Jednak miała ona — wydaj® sie 
żżgmatwat svtuacl». I "inH przyczynę Po^ trudnym me-

z, ■ , „ . . czu z Polską, kiedy to nasi za-Doszlf przed? wszystkim nowi , v . . . • -------

IZ1 IER0WNIK drużynv Iranu, pan 
Mhsen Arwin. długo nie mógł 1 

przeboleć porażki 0:5 z drużyną 
Polski. Jak to. przecież z Wietna­
mem prowadziliśmy 3:2 potem by- , 

i to 3:3 i w czwartej ostatniej grze 
i nasz Ehteshamzade miał meczbol z 

~ , , , „ , t f Van Homa Mai a tu z Polską 0:5.
Tak Jak Rozeanu okazała się roz-1 Wreszcie udobruchał się ni*co i 

ei* '«.f nnt.. po„jednał nam, że ping-pong w 
Iranie przestał być sportem upra­
wianym tylko przez jednostki — : 
zabawą salonową. W federacji zgło- ■
szonych Jest S tys. czynnych za­
wodników. a w samym Teheranie, 
kt^ry jest zresztą największym 1 
najsilniejszym ośrodkiem — w roz- •

kandydaci: Oh 
Bardzo groźni '.jak

to nic ze sve| dawnej wielkości 
wielu stawnych mistrzów. Czesi. 
Węgrzy, Anglicy. Rumuni. Japoń- 
czycy 'wśród mężczyzn. ”--------11

ruunq. rtivuy hj mmi «.j- ( crywpach Pierze udzlaf 28 klubów. ; 
wodnicy ujawnił! słabe strony mi- Kobiety grają trochę, ale w domu, i 
strzów, ich następne mecze były ‘ |
jeszcze cięższe. Z Wietnamem TRAGEDIĘ przeżyta Czechosło-! ciali zaledwie o.3. potem prz>wJa , 1 Tsarei3a. czasie nndrń- :
Szwecja 1 wytrąceni szalonym do­
pingiem z równowagi, mistrzowie 
ataku zmuszeni byli grać chwila- i

• wak Tsereba. W czasie podró- : 
żv lotniczej Czechosłowacy mieli w i 
Zurychu przesiadkę. Bagażami zaj-

Węgierki. Japónkl, Angielki w^ród 
kobiet. Stanowczo za wielu kandy-

oczywiście linia lotni- !

datów.
Może lepie] niech zablorą

zainteresowani. Z tym postanowię-
niem ruszyliśmy między stoliki la- 
dalnl sztokholmskiej Kungllga Hąl- 
len.

Każdy z zapylanych, po chwilo­
wym zastanowieniu sie. szybko

mi lerfyni^ na przerzut. XV ynIW t dopiero w Sztokholmie oka-
siągnell słabiutkie. gry^ a!«c po [ zajo F|e na lotnisku w Zurv-:

, zupełnie równorzędnych p alkach . chu p0z0Staj cajy bagaż Tserebv. 1
| o:2 (prosimy nie sugerować sL । ^-je pomogły rekiamacle, gdyż ja’k '

głos suchym cynikiem ogólnym la- j ?je okazało, bagaż C-echosfowaka
łwh! użerał* .i d nt» * n• ।-apakon-ano na Inny samolot, któ-‘

rv poleciał * -------------- ’ -
I Tsereba nie

się 
la-

Śldo (Węgry) — Bercslk, Węgry 
1 Zeller, Rum. ~

Andreadls (CSR) — Bercslk 1 Ro 
reanu. Rum.

Freumderfer (Niemcy) Tana-
ka. Jap. I Watanabe. Jap., 

Flisberg (Szwecja) — Oglmura.
Jap. i Rozeanu.

Gyetvaj (Węgry) — Oglmura lub
Tanaka — Rozeanu,

Cafiero (Fr.) — Bercslk. Węgr. —
©kawa. Jap. i Zeller. .

Relsman (USA) — Bercslk i Ro- 
seanu,

Van Hoa Mai (Wietnam) — Ogl- 
Inura i Rozeanu

Jak tu odpowiedzieć, kto będzie ml- I ry" poleciał do* USA' GlupsTwo^e ! 
strzem. gdv ma się coraz rnplpl | Tsereba nie ma swoich osobistych ■ 
pewności ze zwycięzcami b^da । rzeczy, ale gorzej, że wraz z wa- I 
mdarv** Wcale Im się zresztą nie । linkami polechała również lego ra- ; 
dziwimy. I kietka. specjalnie przygotowana na !

„ , . «1« mistrzostwa. Drugiej taklel nie !ro prrelrzenlui listy. oVari e sir | uria,o 5ie kuplć w Sztokholmie ani, 
ce najpoważniejszymi konkui enta- . ęn Ojm sposobem sprepa-
ml (na pMstaul® rwzywtsrle ro* aż. A rakietka dla zawodnika । 
prowadzonej przez nas tej krótkie! । fn r^ecz największej wagi, Czecho-1 
AnkiĄiy» wsrod rnezczyzn są słów a k z żalem zalał miejsca dla i 
Węgier Bereś k (l^l ô widzów 1 muslał zrezygnować z u-! Japończyk Oglmura iml®trz ataku» I ---------—r_A .
Wyrlaie sie. że na wolnych stołach 
sztokholmskich, na których piłka 
me odbija sie tak wysoko (oczywi-

działu w rozgrywkach drużvnó-1 
wych. Siedzi i czeka, aż przvje-: 
dzle Jego rakietka; może zdąży]

mcie w ramach przepisów) prrewa- 
ce będą mieli raczej zawodnicy 
defensywni. Czy bedzie nim Jed­
nak zwycięzca wszystkich powat- 
nlelszvch ubiegłorocznych turnie­
jów, Bercslk. trudno przewidzieć.

Stoi w tej chwili nade mną
Notatnik

Jedynie Rozeanu odpowiedziała- ^,VZł . .............. ...... .......
no cóż. chciąłabym bardzo leszcze i Arbach, który prawdopodobnie be- 
raz zdobyć stracony w Tokio tv-1 dzle sie muslał spotkać z V-egrem 
tul. Najwyższy Już przeH^ż czas; l podpowiada: niech najpierw wy- 
wycofać się. A chcialabvm z tytu- । era ze mną. a nie przyjdzie mu to 
łem. Ccraz trudnie! dotrzymać kro- łatwo. A no dobrze — zobaczymy.
ku młodzieży. wmab ste w
formy. A mężczyźni? Marzeniem (ac)

List do redakcji
Ja w sprawie tenisa

W najbliższą niedzielę, 17 mar­
ca. kadra piłkarska Juniorów roze- 
grą kolejny mecz sparrlngowy. 
Przeciwnikiem drużyny będzie 
il-hiowy Włókniarz Chełmek.

Pb meczu w Chełmku zawodnicy 
rocjadą się do domów, by 23 bm. 
'a nie jak poprzednio przewidywa­
no 25) przybyć na kilkudniowe 
zgrupowanie do Warszawy. Odlot 
do Stambułu na mecz 2 Turcją na­
stąpi 27 marca.

*
Kierownictwo drużyny Juniorów, 

wjeżdżających na turniej FIFA do 
Hiszpanii, stanowić będą T. Gra­
bowski. W. Moteczyński, K. Gór­
ski i dr H. Soroczko.

Fanie Redaktorze?

Siedziałem ostatnio trzy dni na 
meczu tenisowym z Niemcami I 
tak mnie skusiło, teby do Pana 
włftśnte w tej sprairie napisać 
Przede wszystkim krótkie wy­
jaśnienie. aby vnłknąć nlepororu- 
mteń. 'Nazywam się Florian Fko- 
neckl, ale : panem W!adys’air?m 
Skoneekim łączy mnie — oczy­
wiście prócz nazwiska — jedynie
zamiłowanie do tenisa.

Teraz do rzeczy. Mecz 
byt okronnle nudny. Bez

NRF

bez walki, bez zagrań, które 
porywają swą flnerła t pomysło­
wością, swa siła 1 szybkością.

Panie Redaktorze, nie wtem 
czy pan widział mecz pucharo­
wy z Niemcami w matu 1Pr9 r.

Tllden byt już wtedy zawodow­
cem. Jcko.J tek się złożyło, że 
miał kontuzlotrcwą nooę i ku- 

---------------- -------- to, JeęoStykał, 
oszczędna 
były u 
zirłńszcza

mimo

Przedstawiciel RG LZS. Galik zo­
stał dokooptowany do komisji mło­
dzieżowej.

trolał

ruchliwość i precyzja 
tekaiace. imponował 
w meczu z Ignacym 
piłek l fantastycznym 

pMru. Pamiętam jak 
Tłocryrtskieąo ,,aut",

nbu ten się nie latygowni, gdy 
piłka tulkn o centymetry padała 
za linie.

A temperament ,, Latającego 
Baska" lak nazywano Borotrę. 
Hebda pewnie pamięta jak z 
nim wygrał tr Warszawie 1 na 
pairno z tego zwycięstwa bardzo 
icgt dumny. Nieprawdopodobne

i skoki i zabójcze woleje w wyko- 
| naniu teoo pana po 40-ce kazały 
zapomnieć. ta szczyt możliwościByl on tak nabrzmiały emoefa 

i walka, że do drH 'pamiętam 
każde spotkani^, każdy set. łona- -• t---- - -ty. - .
ey Tlocruńekl orał jak szatan, : M <” on w nobla Jakiś specfalny
z tą srafnna pastą, z tą ntaby- , tfńnt do odnoszenia efektów-. .T —------------- - 1 nuch l dramatycznych zwycięstw.

Największa chyba ucztę sprawił

; Francuz ma już za sobą.
1 Hebda też miał rtękne

wała ambicją, które uczyniły 2 
nie^ó, wbrew przeciętnym wn- 
ruakom, tenisistę europejskiej 
miary. Wygrał wtedy dwie pię- 
etosetówki z Henklem i Menelem. 
Obu Niemców — przypomnę — 
zaliczano wówczas do najwyższej 
klasy . europejskiej.

nam on. gdy w meczu pucharo-
wym z Włochami wygrał 2 Ser-
torio 
Wioch

e n. 6.0. Dodajmy, że 
pierwszym secie pro-

tak, Panie Redaktorze nie

wadził S l. Panie Redaktorze, co 
się wtedy dziano!

Mam mecze przed oczyma,
lak teraz pisze do Pana, odży-byto dla lonaeo straconych piłek ; — ------- --— — - ,«

l bezhadztejnueh sytuaeii. Miel 1 u'°)« w pamięci sylwetki młnlo- 
ten chłopak jakU niezwykły upór ।
i potrafił wyd.ost.awai się 2 naj­
gorszych opresji, umiał zaciąć 
zęby i walczyć do ostatniej pił­
ki.

No. ja rozumiem, teraz nie se­
zon, to byl mecz towarzyski. Ale 
ja Panu powiem, że ostatnio to 
cl nasi gracze i w środku' lata 
potrafią poważne spotkanie ..skre­
dytować" przeciwnikowi. W każ­
dym razie kontrast między tam­
tym meczem sprzed 1S lat i tym, 
który oglądałem w Hali Gwardii 
po prostu szokował.

A tenis to taki piękny sport.
Skoro jesteśmy Niemcach
wspomnę takiego Ćramma. On
podobno uczył 'tych, co
przyjechali '1934
prdl w Warszawie. Sere' 
wiekowi wyskakiwało, ; 
aerwou-ęł. Zaczynał' tak.

do nas 
Cramm 

ce czto- 
jak on 

, jakby
sig przeciągał i trudno było do­
prawdy dostrzec ten mement, w 
którym rezlentwieny kocł ruch 
zmieniał się w strzał bicza, w 
piekielną bombę. Oni tu w War- 
szawlt też debrze serurewali i nie 
dziwnego, ale gdzie im <0 Cram- 
ma.

Napętrzyl się człmplek na graj­
ków x prawdslweęe szerzenia. Z 
jakim wzruszeniem t podziwem 
patrzyło się na takiego Ttldena 
ery Berotrę. którzy odwiedzili 
Póiskę już u schyłku swej ka­
riery.

K TOS trafnie zauważył, że 
ping-ponq europejski Jest 

tenląęm stołowym z r. 1950, 
w odróżnieniu od azjatyckie­
go nowoczesnego plng-ponga 
z r. 1957. Pierwszy to -- za­
bawa starszych panów, drugi 
— to szybkość, siła, zręcz­
ność. Nie trudno się domyśleć, 
który )est bardziej atrakcyj­
ny, który posiada większe wa­
lory widowiskowe.

W stylu europejskim naj­
częściej gra się na przerzut. 
Od czasu do czasu atak Jed­
ne) strony I obrona drugiej 
i znów szara, nieciekawa gra 
na przerzut.

U Azjatów nie ma ataku I 
obrony, nie ma nudy, domi­
nują piłki posyłane z fanta­
styczną szybkością przez Jed­
nego zawodnika i kontrowane 
z taką samą pasją i szybko­
ścią przez drugiego, Gra ta­
ka wymaga, oczywiście, zna­
cznie większego wydoskonale­
nia refleksu, cyrkowego nie­
mal przygotowania gimnasty­
cznego, wielkiego zasobu kon­
dycji.

System azjatycki to Już 
akrobacja — to tak, jakby 
bramkarza piłkarskiego zmu­
szano do obrony Jednego za 
drugim rzutów karnych.

A więc górą styl azjatycki?
Chyba do niego należy przy­

szłości

Dokończenie ze str. 1
Wielkie było zainteresowanie pu­

bliczności poniedziałkowymi, fina­
łowymi meczami mężczyzn i kobiet 
o drużynowe mistrzostwa świata. 
Już w niedzielę, podczas przed­
sprzedaży biletów stały kolejki, a 

. w poniedziałkowe popołudnie nie 
można sie było przecisnąć do wej­
ścia. Wszystkie miejsca na sali za­
jęte były Już na godzinę przed za­
wodami.

; Oczywiście główne zainteresowa- 
! nie publiczności budziło spotkanie 
■ mężczyzn. Niestety, spotkanie to 

tylko w części spełniło pokładane w
■ nim nadzieje. Sprawiła to przede 
wszystkim nerwom a atmosfera me­
czu. Poza tym Jeszcze raz znalazło 
potwierdzenie stare, aportowi przy

i słowie, że ..gra sie tak jak na to 
pozwala przeciwnik", a Węgrzy nie 

. pozwalali przeciwnikowi na wyka­
zanie wszystkich umiejętności. Nie

I było dla nich Innego wyjścia, lak 
i tylko wystawić do składu zawod- 
| ników wybitnie defensywnych. Wy- 
: mienili oni ofensywnego Gyetvala 
; — zresztą swą rakietkę nr. 2 — 

na hołdującego grze obronnej 
Fóldyego. Gyetvai i tak nie miał- 

. by 2 Japończykami szans. I tyłku 
w ten sposób można było odnieść

1 zwycięstwo. Węgrzy liczyli bowiem, 
że niepokonany od roku nawet 
przez Japończyków Bercslk zdobę­
dzie wszystkie 3 pkt, a dwa pozo- 

! śtałe zdobędą bez trudu Sido lub 
Fóldy.

Japończycy mieli z defensywny- 
; ml Węgrami bardzo dużo kłopotu. 
1 Bercslk pokonał bez trudu Suno- 
: dę. ale następnie poniósł dwie po- 
। rażkl; pierwszą w bardzo wysokim 
j stosunku z Ogimurą, a następną po 
1 niezwykle zaciętej walce z Tana- 
I ką. Fóldy, nie tak precyzyjny I do- 
1 kładńy Jak Bercslk, nie zdobył ani 
1 jednego punktu 1 sytuację muslał

ratować Sido, wygrywając bardziej 
rutyną niż grą z Tanaką.

Okazało się, że styl europejski 
nie może się przeciwstawić sku­
tecznie grze Azjatów, Dało to sie 
szczególnie zauważyć w spotkaniu 
kobiet, gdzie nawet wielokrotna mi­
strzyni świata Rozeanu nie umiała 
znalezć skutecznej odpowiedzi na 
burzliwe i ciągłe ataki Japonek. Na 
sensacje zanosiło się tu jedynie v 
grze podwójnej, gdzie lepszą od 
Rozeanu okazała sie Zeller, która 
swymi podkręcanymi posyłanymi 
piłkami bardzo denerwowała ata­
kujące Japonki.

Synaje sie, że i w grach Indy­
widualnych sytuacja nie będzie in­
na, i że w finale również na cze­
le znajdować się będą reprezen­
tanci właśnie tego, nowoczesnego 
tenisa stołowego.

Wtorek przyniesie nam pierwsze 
gry eliminacyjne mężczyzn i ko­
biet o indywidualne mistrzostwo 
świata. Nie należy się jeszcze spo­
dziewać wielkich sensacji, gc.yż 
większość czołowych zawodników 
lest rozstawiona 1 spotka sie ze so­
bą dopiero w dni następne.

Artur Cendrowskl

C7Y2BY kosztowna podróż za 
walutę dm%Lonc« 

Spokojnie, spokojnie mili Czytei 
n<ev — nawet benzyna nic nie ko- 
sztowała. Niedzielny 
ki' piękny, że ^^0^^^4¾¾ 

topka i Kuca, były rek°^z‘s,!^ 
ś/lau - Chris Cbataway. Ze zi o- 
bienlem pierwszego 
biegł nas tym razem dziennikarz 
z „życia Warszawy . Zapisujemy 
1:0 na Jego rachunek. "J® 
poddajemy się. Naszym Czytelni 
kom należy się także wywiad. Za­
praszamy więc Chris chatawaya 
do stolika w przytulnym baize 
"BGestaUclemnoruda czupryna, dro­
bna budowa, ramiona leciutko 
przygarbione, dwie głębokie dfu- 
2dv w poprzek czóła, wyraziste u- 
sta skupiónv wyraz ciemnobrązo­
wych oczu, ruchliwe dłonie.

— ne Pan sobie liczy lat? 
— Dwadzieścia sześć,
— Pan bawi w Warszawie z eki- 

rPeVrlScruVz?^

nl - ^18^70 będą reportaże wy­
łącznie natury politycznej. W mo­
im kraju Jest obecnie wielkje za­
interesowanie sprawami polskimi. 
Np. Jutro spędzam cały dzień od 
rana w Sejmie. Ze sportem me 
mam Już właściwie nic wspólnego. 
Pa raz ostatni startowałem w Me- 
bourne na 5000 m, dostałem sil­
nych kurczów żołądka I ukończy­
łem bieg na 11 miejscu. Sport trak­
towałem Jako mój ‘„hobby" (pry­
watny ..bzik" — dop. red.), a z 
hobby nie robi się przecież „busi­
nessu". ,

— Czy mimo to może Pan się 
wypowiedzieć * na temat ewentual 
nych szans naszych ' lekkoatletów 
w pierwszvm powojennym spotka­
niu z <VIelką Brytanią w Warsza­
wie we wrześniu rb.? , . , ,

— Przypuszczani, że dzięki na­
szym biegaczom W, Brytania po­
winna spotkanie wygrać. Jednocze­
śnie jednak — dzięki Waszym bie­
gaczom — walka będzie z pewno­
ścią niezwykle interesująca I za­
cięta. Jak zresztą każda walka o 
zwycięstwo w biegach. Nie pamię­
tam w całej mojej karierze, żebym 
uczestniczył w jakichkolwiek za­
wodach bez walki: począwszy od 
chwili, kiedy Jako 15-letni chłopiec 
wygrałem w mojej szkole Derset 
County bieg na ćwierć mili w cza­
sie 61.0, aż po mój ostatni, niezbyt 
fortunny, występ w Melbourne.

— Czemu przypisuje Fan ist­
nienie olbrzymiego rezerwuaru bie­
gaczy, z którego pełną garścią 
czerpie lekkoatletyka brytyjska?

— Chyba tradycji. Od dz|e.u»; 
ków lat gra się u nas w crictó 
piłkę nożną, ostatnio w ruqbv im 
i... biega. Nie ma przecież tyn«L 
nia wjsezonle zimowym, żeby .1 
obeszło bez jakiegoś interesulaćZ ' 
gl cross-country. vr którym ucz«ł 
niczą obok najlepszych — zupełm, 
nieznani biegacze. I zawsze n> 
starcie staje od kilkudziesięciu da 
kilkuset zawodników w rótmn» i 
wieku.' Lekkoatletykę uprawia «1, 
u nas w szkołach od najmłodszyr! 
kias. Oczywiście przystosowaną da 
wieku młodocianych adeptów? w 
programie zawodów szkolnych blk 
gl są na pierwszej pozycji. ja «« 
zacząłem intensywnie biegać *2 
oiero podczas półtorarocznej sluł. 
by wojskowe), a potem podca. 
studiów na uniwersytecie w Oxford 
gdzie biegi,, obok wioślarstwa | 
rugby, są najbardziej ulubionym 
sportem. Z uniwersyteckich czai 
sów datuje się moja przyjaźń 1 
Bannisterem i Brasherem.

— Co Pan sadzi o Igrżyskądi I 
Olimpijskich w Rzymie? " ;i

— Uważam, te do tęgo ezu„ 
powinno być ostatecznie rozwiązał 
ne zagadnienie zawodostwa. DzH 
czyste amatorstwo vi sporcie stra. 
clło rację bytu, Jeśli ma się ambl. 
cję odnoszenie sukcesów. Albo w 
Igrzyskach nie będzie, rozgraniczeń 
na czysty, mniaj czysty | zupełna 
„nieczysty" sport amatorski, albo 
nie ma co liczyć na Jakiś poziom 
sportowy tej pięknej imprezy. 

Nieważne, czy zawodnikowi poi 
maga państwo, uniwersytet, czy 
wojsko. Ważne, że bez te) pomocy 
cziowiek, nie mający dość pienia.: 
dzy. nie może poświęcać dzienni» 
2 do 4 godzin na trening. A tylko 
tacy wchodzą w rachubę. Człowiek 
bogaty woli się przyglądać zma. 
daniom innych, dla . których sport 
Jest pewnego rodzaju maniactwem 
albo... awansem życiowym. Bo 
tak bywa. Jestem wier. za udziałem i 
w Igrzyskach wszystkich sportow. 
ców, którzy swym poziomem na to 
zasługują. Aby Jednak unikną! 
tragedii człowieka, który po u« 
kończeniu 30 lat nie uiple wieli 
więcej, poza bieganiem, trzeba za. 
wczasu pomagać mu nie tyłków 
treningu, ale również w nauce, lub 
zdobywaniu Jakiegoś fachu, który 
mu w przyszłości zapewni byt, ■

— Godzina, którą Pan zechclał 1 
podarować naszym Czytelnikom 
dobiega końca. Czy chciałby Pap 
jeszcze coś dodać — od siebie?

— Jestem bardzo wzruszony |M 
uradowany, te dzięki mym skrom- 
nym sukcesom w sporcie, mam w 
Polsce tylu przyjaciół. Proszę prze­
kazać Im wszystkim moje najlepsze 
życzenia.

Co mówiąc. Chris Chata™, 
skreśla następujące słowa: -

Uczniowie 
na stokach 
Antałówki

ZAKOPANE, 11.3 (tel. wl.). Te­
goroczne mistrzostwa narciarskie- 
szkół ogólnokształcących, które w 
poniedziałek rozpoczęły się w Za­
kopanem, trudno nazwać mistrzo­
stwami, skoro udział w zawodach

piłkarza

Zarząd PZPN zgodził się na po­
większenie krakowskiej ligi okrę­
gowej do 20 klubów pod’ warun­
kiem. że do roku 19o9 zostanie 
ona zmniejszona do 14 drużyn.

dżląląety piłkarskich Ktele I Kado- 
mla. PZPh reprezentował przewod­
niczący WG1U Wilczyński. Tema­
tem obrad był toczący się od daw­
na spór pomiędzy tymi dwoma 
ośrodkami. Jak na razie, zaintere­
sowane strony nie doszły Jeszcze 
do porozumienia. W związku z 
tym, w poniedziałek 18 bm. odbę­
dzie się w Warszawie w lokalu 
PZPN o godz. 12 kolejne w tej 
sprawie zebranie. Kielce reprezen­
tować będą przewodniczący KOZPN 
Budżko I Siostrzanek, Radom 
Bogucki l Bukowski.

wzięli przedstawiciele zaledwie 4 
województw: Katowic, Wrocławia, 
Łodzi I Krakowa. O 'wiele słusz-

Unia Racibórz, mistrz Polski ju­
niorów na rok 1956, wyledzle. w 
okresie Wielkanocy na kilka spot­
kań do NRD. B. mistrz Polski ju­
niorów, Start Chorzów reprezen- 
rować ma nasze barwy na turnie- 
lu juniorów, który ma się odbyć 
podczas Zielonych świąt w Dussel­
dorfie.

Zarząd PZPN czyni starania o 1 
zaangażowanie byłego reprezentan­
ta Polski Łańki na trenera pań­
stwowego.

ak
W ub. niedzielę odbyła sie w 1 

Radomiu konferencja z udziałem '

W bieżącym sezonie w regula­
minie rozgrywek I, II 1 III ligi 
nie Trerou-adzonn żadnych zmian. 
Tek whe w dalszym ciągu nie jest 
dozwolona wymiana .w czasie gry 
zawoonlków w polu, jak również 
bramkarza. Jak będzie w klasach 
niższych (A, B 1 C) zadecyduje 
WG1D.

*
Wniosek poznańskiego OZPN o 

powiększenie ligi okręgowej do 
14 drużyn, został odrzucony. (L)

W międzynarodowych zawodach 
w jeździć szybkiej na lodzie, 
które rozegrano zostały w Za­
kopanem, Szwed Hans Almgreń 

zajął II miejsce w wieloboju/
Fot. CAF

Czy tu należy szukać powodów klapy
na hokejowych mistrzostwach świata

Cochetą, elegancja wymuskanego 
Austina. Oj, napatrzył się czło­
wiek, napatrzył...

Ja tak piszę' t bajam o starych 
czasach. a'e powiem szczerze, nie 
bezinteresownie. Mam do Was w 
Przeglądzie prośbę. Niech Pan 
Redaktor coś zrobi, żeby War­
szawa znowu zobaczyła dobry te­
nis. Ostatnio wygrywamy i wy­
grywamy, alp przyjemności nie 
ma. A myśmy się naprawdę 
stęsknili.

Pan Redaktor starego kibica 
^yba zrozumie. A i nasi lepiej 
będą grali. I Skonecklego stać i 
Licisa i Radzio jakoś się lepiej 
rusza. Może i inni się «zrodzą.

Łączą życzenia dla Waszej ga­zety.
Florian Skoneckl

Uwagi Pana F. S koneckiego 
drukujemy z przyjemnością, 
jaką zawsze sprawiają nam 
słowa człowieka zakochanego w 
sporcie. Ma on wiele racji i na 
pewno wyraża nie tylko swoje 
pragnienia. Co można zrobić, 

. aby zaspokoić te pragnienia, 
odpowiedzą nam chyba dzia- 

■ lacze tenisowi. Prosimy ich o 
! to.

W dniu 8 marca, naząjutrz po 
powrocie nąszej hokejowej repre­
zentacji z Moskwy odbyło się ze­
branie Prezvdium Sekcji Hokeja 
GKKF. Tematem zebrania było 
sprawozdanie z mistrzostw świata 
1 kongresu LIHG, jaki odbył się w 
Moskwie. Niestety, nie wzięli w 
zebraniu udziału kierownik ekipy 
Wt Michalik 1 trener państwowy 
Haukvic, którzy może mieliby naj­
więcej do powiedzenia na pierw­
szy temat.

Omawiając rezultaty naszego u- 
działu w ostatnich mistrzostwach 
świata ob. Janik podał przyczyny, 
które. Jego zdaniem, spowodowa­
ły. ż® -występ naszych hokeistów

sze (ze Szwecją I ZSRR), w któ- chowawczych w drużynie. Na ogół 
rve.h nie można było liczyć na są oni zarozumiali i pewni siebie, 
zwycięstwo rozgrywano dwoma | Omawiano również szeroko roz- 
najlepszymi atakami, wyczerpując propagowaną przez prasę sprawę 
do tego stopnia drużynę, że nie; ,,tnrstrzostwa“. Jakie zdobyli Pola- 
mogła ona odnieść zwycięstwa nad , cy v/ zakresie minut kannych. V/y- 
zespołem NRD, któreao pokonanie ' nikt ten nie spowodowany Jest, zda- 
leżato w możliwościach nie tylko 1 nlem sprawozdawcy predestynacją 
naszej reprezentacji, ale nawet na-, do brutalnej gry, ale raczej bra- 
szych czołowych drużyn klubo-1 kłem podstawowych umiejętności w 
wych. zakresie dozwolonej gry ciałem.

Drugim błedem trenera, było ze-! Dla potwierdzenia tego argumentu 
stawianie ataków z zawodników,1 przytoczono, że w meczach mię- -1--1.. — -~u-. «1. -11 3^, ..u-jeiką trójką" turnieju na­

kładano dużo mniej kar. aniżeli w 
czasie gier rozgrywanych przez

którzy nigdy ze sobą nie grali (np. 
Nowak, Zawadzki i wilczek). Poza 
tym nie urządzano odpraw dla za­
wodników. ani dla omówienia przy-
czyn niepowodzeń po meczach, ani 
dla omówienia założeń taktycznych 
przed meczami.

Tvlko 5 z 17 reprezentantów do- 
śtało od członków kierownictwa

-Redakcja

bvł tak bardzo niefortunny.
Zdaniem sprawozdawcy (z któ­

rym zresztą zgodzili się wszyscy 
zebrani) Jedną z głównych przy­
czyn niskiego pezlemu naszego ho­
keja są stosowane u nas złe meto­
dy szkoleniowe — krótko mówiąc: 
metody stajni hokejowej. Metody 
te doprowadziły do tego, że Właś­
nie na okres mistrzostw nasza re­
prezentacja przechodziła spadek 
formy, drużyna wykazywała ba*'- _____ .. .. ___ T
dzo słabą odporność fizyczną ł psy- ■ czach rozegra filę, gdyż . 
chiczną, co najwięcej uwydatnho j że ze względu na przebytą opera- 
slę w meczu z Finami, | cję pauzował połowę sezonu. Re-

W dalszym elągy oceniono Jako | prezentacja nasza, mimo tak sła- 
niedostateczną pracę trenera Hau-1 byeh wynik'“- 
kvlca, który nie potrafił nigdy —- — ........  
wywrzeć należytego wpływu wy­
chowawczego na drużynę, a jogo 
praca na mistrzostwach wywoływa­
ła zdumienie wśród pozostałych o- 

| plekunów drużyny. Mecze najclęż*

ekipy • dostateczne cenzurki. Są tó: 
Chodakowski, Kurek, Czech, Ka- 
dow ł Zawadzki ma, stanowisku na­
pastnika). Podkreślano zupełne nle- 
wykorzystanle Bryniarsklego. któ­
ry wprawdzie w meczu* z Finlandia 
wypad! źle, ale można było Się

drużvnv słabsze.
Wobec tego, że oceny mistrzostw 

uznano za jeszcze niepełne Prezy­
dium postanowiło powstrzymać się 
tymczasem od wniosków. Zagadnie-
niu mistrzostw świata l sytuacji 
hokeja w ogóle poświęcone będzie 
następne zebranie,, które ma się 
odbyć za dwa tygodnie.

B. Eberhardt — członek Prezy­
dium poinformował zebranych o 
przebiegu kongresu LIHG, który 
zaproponował zorganizowanie ml-

spodziewać.' że w następnych me- strzostw świata 1938 w Oslo, a w 
czach rozegra się, gdyż wiadomo. 1959 w Czechosłowacji (która bę­

dzie wtedy obchodziła 504ccle cze*

'ynlków, była zdaniem refe­
renta faktycznie najlepszym zespo­
łem ,na laki było nas stać w da­
nej chwili, Trzóba dodać, że chłop­
cy nie «dawali aoble sprawy ze 
swojej .słabej formy, co Jest le­
szcza jednym dówćderń braków wy-1

niejsza bjłaby nazwa: tpwarzyskle 
zawody narciarskie przedstawicie­
li szkół ogólnokształcących woje­
wództw podgórskich i Łodzi.

W pierwszym dniu zawodów, w 
biegach płaskich triumfowali ucz­
niowie zakopiańscy, zagarniając 
dla siebie większość czołowych 
miejsc. Biegi przeprowadzono na 
północnych stokach Antałówki. W 
□lęgu na 10 km triumfował Zelek, 
wyprzedzając swych kolegów o Ok. 
800 metrów. Uzyskany przez niego 
czas na 10 km — ‘23,23 jest zna­
komity. Poza nim na wyróżnienie 
zasługuje drug) zakopiańczyk Ja­
siński.

W konkurencjach dziewcząt, do­
chodziły czyściej do głosu Przed­
stawicielki Katowic 1 Łodzi, w gru­
pie A bardzo ambitna Szturcówma 
z Katowic minęła na trasie wszvst- 
kle Swe przeciwniczki i zdaw'ało 
się, że w-ygra, ale na 250 m przed 
metą Stempak z Zakopanego uzy­
skała minimalną przewagę. V7 bie­
gu Juniorek grupy B małego psi­
kusa zakopiankom zrobiła Krua- 
żer z Łodzi, ulegając tylko znanej 
Juniorce Pieli.

WYNIKI: dziewczęta — grupa A 
(3 kmj — 1. Stempak, Kr. — S.57; 
2. Sżturc, Kat. — 10,18; 3. Kra­
sicka, Kr. — 10.37; grupa B 
(5 km) — 1. Piela, Kr. — 20,53; 
2. Kruażer, Ł. — 21,22; 3. Zielo- 
nacka, Kr. — 22,05.

Chłopcy: grupa A (3 km) — 1. 
ŁupleżOwlec, Kat. — 7,27; 2. Paw­
likowski, Kr. — 8,10; 3. Dzierżę- 
£a'.-Kr' T 8'1S: ‘Tupa B (8 krii) — 
1. Orlewlcz, Kr. — 20,45; 2. Las- 
sak, Kr. — 21,42; 3. Plewlckl, Kr. 
— 22,28: grupa C (10 km) — 1. Ze- 
lek' Kr; - 29.23; 2. Jasiński, Kr. 
— 30,41; 3. Gąsior, Kr. — 34,34.

W. Duński

Podaruj mi...
Miałem ostatnio okropny 

kłopot: w przeddzień Imienin 
żony nie miałem ani grosza 
na prezent, A bez prezóntu, 
wiadomo, lepiej się nie po­
kazywać. Siedząc w redakcji 
łamałem sobie daremnie gło­
wę, by znaleźć wyjście 
z sytuacji. Wtem...

Przyszedł goniec. Pismo do 
Stowarzyszenia Dziennikarzy 
Polskich od Międzynarodo­
wego Komitetu X Wyścigu 
Pokoju. „Przeznaczamy 5 
miejsc dla dziennikarzy pol­
skich. Ko&tt taki I taki, 
wyżywienie tyle, przejazdy
tyle, 
tychże-- dziennikarzy 
złotych polskich"*

Hm! I praktyczne | 
łowne.

dla 
510

tak- ■

Jestem dość bystry z na­
tury więc od razu skojarzy­
łem podane fakty z osobi­
stym kłopotem. Chwała cl 
Wlęlkl Komitecie Wyścigu!

na-

ehorlowaeklego hokeja). OżUtęćznę 
deeyzja zipadnls latem br. na 
kongresie LIHG w Wiedniu.

Na kongresie tym będzie rów­
nież rozpatrywana propozycja pb- 
działu rozgrywek na grupy moc- 
nfejaze I Błahsze, eo niezwykle u- 
atrakcyjni mistrzostwa.

(wd>

— Kochanie — powiedzia­
łem do żony nłeco później 
z wdziękiem foki. — Dal ml 
200 złotych.

— Na co? — zapytała po­
dejrzliwie.

— Na upominek dla ciebie 
— odparłem niewinnie I o 
dziwo dostałem te 200 zet.

Tak .więc byłem niezmier­
ni» zadowolony. 2ona mniej.

Niestety, Dwa dni przed 
mclml Imieninami żona po­
wiedziała z niewinną minką:

— Kochanie, daj ml S00 
złotych. Na upominek.

•r Dla kogo?
- Dla Ciebie!

if^,etł-.i.‘iy Mlł^ynarodowy
KOftiitęąid

Rozmawiała: E. Cunge

Najbliższe cele
lekkoatletów — biegaczy

Najbliższym celem polskich lek­
koatletów jest doroczny bieg na 
przełaj w Paryżu o nagrodę re­
dakcji L'Humanlte. Na ten wła­
śnie temat zamieniliśmy kilka
słów z trenerem' Tadeuszem Kęp­
ką, który od niedawnego czasu
sprawuje opiekę trenerską 
biegaczami.

nad

— Jak potoczą się przygotowa­
nia. do tej imprezy?

— właśnie już 12 marca roz^ó- 
eżyna się w Ciechocinku zgrupo­
wanie kandydatów na wyjazd. 
Przebywać tan> będą: Krzyszke- 
wiak, Ożóg, Graj, Chomlczewskl, 
ólesiński 1 Mazur, a z kobiet — Ga- 
borówna, Zarzycka, Wawrzyńkowa i 
Snopówna. Trenować oni będą pod 
okien trenerów Mulaka, żylewl- 
tzA 1 moim. Warunki w Ciecho­
cinku są bardzo dobre i należy

się spodziewać, że zawodnicy bę1 
dą przygotowani należycie. Z ue- 
choclńka zawodnicy przyjadą w 
Warszawy, skąd odlecą już wpn»- 
do Paryża. ... .

— Jakie plany poza tym MH 
biegacze na dalszy okres?

Przed kilku dniami byłem w 
Skarżysku, gdzie dokonaliśmy.TT- i 
boru tras na tegoroczne nustno- 
stwa Polski w biegach na pne- - 
łaj. Skarżysko i pobliski Osko- 
wiec w ostatnich latach wykazuje . 
dużą aktywność i organizacją te) 
poważnej imprezy dusznie się M" 
leży działaczom tego miastu. -| 
Wszystko wskazuje też na to, « 
mistrzostwa będą rozegrane w ąo- . 
brych warunkach. W Okolicy 
brak terenów lesistych, i Wig- 
taość tras przebiegać będzie 
śnie na elastycznym podłożu leś­
nym. , ń.

Propozycje
trenera

Dokończenie ze str. 1 
niestety nie jestem w stanie nie 
zrobić, w r.zerm’eree Jestem o- 
beenle zerem. Chłopcy to widzi 
I lUtorytet trenerski epadt, ca 
odbija się ni pracy Odmawl» 
ml sią etkolenia juniorów, od­
suwa pracujących dotychczas ze 
mną zawodników". 
Gorzkie słowa człowieka róiy- 

nie popularnego w naszym 
kr«ju jak: „Złota Ela" — Krze- 
Sińska, Człowieka — dodajmy 
— który jako trener byłby 
ćhetole widziany w wielu kra­
jach na .lepszych warunkach 
od tych, jakie ma w Polsce. 

Trener Kevey jest bardzo 
ambitny. Uważa, że nie może 
syghować swoim nazwiskiem 
obniżenia poziomu polskich 
szermierzy, dąży do zdobycia 
przez szablisto",v pierwszego 
miejsca na zbliżających się mi­
strzostwach świata. Można na­
wet powiedzieć, że dąży do te- 
go dla zaspokojenia swych o- 
spbistych ambicji. Ale jego in­
teresy pokrywają się najdo­
kładniej z naszymi. I my prze­
ocz chcęmy widzieć naszych 
..Wołodyjowskich" ńa najwyż­
szym podium.

O co ten hałas? Na razie 
.. . Przed ■ mistrzostwami 
świata seniorów — zaledwie 
p czterech zawodników: Ku- 
szewskiego, Pawlasa, Zabłoc- 
kiegoj Twardokensa. Mieszka- 

°ni. poza Warszawą, wsku- 
trfl/2?5?0 Prawieni są odpó- 

spandng-partnerów, a także opieki trenera Kiveya, 1
?eVey uważa, iż z o- 

Sjśćia.Sy Cjl Są

wv 8J'lrt«n/ obozo- i
0 ,4 i pro- .wadzić co najmniej tak intw.

Kevey’a
sywną pracę jak przed OW 

i pladą. .
2. Spowodować zamieszkani* 

[ tych czterech szablistów: « 
, Warszawie, co stworzy naturai- 
■ ne warunki do treningu, u- 
! względniając pracę zawpdowł 
, i życie rodzinne. , .
! Drugie rozwiązanie wydaj* . 
, się logiczniejsze. /

System obozowy byłby , 
. ezywiście smutną konieczność 

Trener Kevey jest pełen uzna- 
nia i podziwu dla Hartu szer- । 
mierzy, ich ambicji i pośyW*1 
nia w obozie przedolimpijskWi 
ale jako człowiek uznaje W1 1 
obecne, kontrargumenty.' .

„Mamy przed sobą ostatni “0“^ .i 
do mistrzostw świata — 151¾. 
dział mjr Kevey. — TfzóW W“’ '| 
dzo uważać, byśmy nie zeXJ“ 
tego, co zostało zrobione, w 
stem skupiania czołowych . i*. 
■wodników w jednej miejscow«“ 
wykorzystywany jest z wleW”1 
powodzeniem na Węgrzech.: sw. ] 
mierka jest sportem wynwaw! 
cym odpowiednich sperring-PJ-r 
ńerów. Musimy bardzo uwaw/ 
gdyż Związek Radziecki; 
szybkie pontĘpy. Stany zJe*S. . 
czone zostały wzmocnione e»- 
grantalńil z Węgier i polska :.i 
zycją jest poważnie . zagroź"'"; . 
Jako ostrzeżenie niech po»W:.: 
przykład Włoch, . którzy 
Igrzyskami bagatelizowali Z’s’°,. 
nienie , sparring-partnerów- i JL . 
stematyczńej pracy. Skutek: P" 
Weszli' do finału", ... ,
Artykuł nie wyczerpuje t- 

rzecz jąsna — wszystkich 
biemów związanych z 
tom,-, -jak choćby koniecznej 
organizowania dla ” czoldjg 
szermierczej częstych start"Y 
z zagranicznymi zawodniku* 

Celowo - wkładamy kij * 
mtówiskó, dla otrzymania , 
rytusu mrówczanego, który?* 
może • chortmu na reumdy®" 
— polskiej szermierce, ,'i

Lech CergoWHB;



Nr 35
■PRZEGLĄD SPORTOWI? .

Myśmy spaligdy inni uczyli się
Warszawska III liga ustalona

Rozgrywki o mistrzostwo WO ZPN na 1957 r,
w roku bieżącym warszawska 

jlga międzyokręgowa w piłce noż­
nej liczyć będzie 14 zespołów, roz- 
jry.cBjących mistrzostwa w jednej 
jrupi-- 7 2 tych Klubów pochodzi 
ze stolic", s z województwa wąr- 
jzawfkiego a 2 z województwa' bia­
łostockiego. Są to:

polonia W-wa, Znicz Pruszków, 
Warszawianka, Mazur Ełk, AZS 
Awr W-wa, Orzeł W-wa, Huragan 
Wołomin, Włókniarz Milanówek, 
Okęcie W-wa, Lotnik W-wa, Legia 
Ił, w-wa, Gwardia Białystok, Ma- 
rur Karczew 1 Żyrardowlanka.

w wyniku rozgrywek, w roku 
ubiegivm ligę opuścil-y następują­
ce zespoły — Stal Okęcie, Ruch 
Piaseczno. Wigry Suwałki. Na ich 
miejsce awansowały: Lotnik W-wa, 
Mazur Karczew-. Gwardia Białystok 
oraz jako zwycięzcy eliminacji z 
udziałem wicemistrzów A klasy: 
Legia Ib oraz Zyrardówlanka.

jako 14 zespół w lidze pozostała 
drużyna Okęcia, a to w konsekwen­
cji zaliczenia do II ligi Marymontu
I Bzury Chodaków. Okęcie było
zespołem trzecim od końca w tą-
beli zeszłorocznych rozgrywek
zgodnie z regulaminem miało opu- 
ścić III ligę w wypadku, gdyby 
mustal W niej grać Marymont.
III liga warszawska rozpoczyna 

rozgrywki V/ dniu 31 marca. W rd- 
1JU 1957 z III ligi spadną 2 zespoły. 
s na ich miejsce awansują dwie 
drużyny, które uplasują się na 1 
| 2 mleiscu w eliminacji, z udzia­
łem mistrzów pierwszej 1 drugiej 
grupy A klasy WOZFN oraz mi­
strza A klasy białostockiego OZPN.

Zasada ta może być zmieniona i 
jest uzależniona od awansu mi­
strza HI ligi do II ligi oraz spad­
ku z II ligi drużyn WOZPN. Mo­
żliwy jest więc awans nawet 3 mi­
strzów grup klasy A, o ile z II li­
gi nie spadnie żaden zespól WOZPN, 
s do II ligi awansuje mistrz III
ligl warszawskiej.

MISTRZOSTWA KLASY 
W wyniku połączenia się piłka-

rzy stolicy 1 województwa war­
szawskiego w Jeden Warszawski 
Okręgowy Związek Piłki Nożnej — 
mistrzostwa klasy A rozgrywane 
będą w 2 grupach Uczących po 14 
zespołów. Jesienią z klasy A spa­
dną po 3 drużyny z każdej grupy 
— na Ich miejsce wejdzie 5 drużyn 
z klasy B. (mistrzowie poszczegól­
nych grup).

Podzial klasy A na grupy:
GRUPA I: OKS Otwock, Unia 

Grodzisk, Pogoń Siedlce, Ruch Pia­
seczno, Kadra Rembertów, Piąst 
Piastów, Dąb Warszawa, Marymont 
tb w-wa, Mennica W-wa, Sparta 
Palenica, Groehów w-wa, Lech Je­
lonki, Budowlani — Skra W-wa, 
Wllanovla Wilanów.

GRUPA II: Pogoń Grodzisk, LKS

Ryki, Sparta Kalwaria, LZS Chy- 
łlce, Start Marki, Stal Ursus.

Do klasy A awansują mistrzowie 
poszczególnych grup, do klasy C 
spadają po dwie drużyny zajmu­
jące dwa ostatnie miejsca w tabe­
lach poszczególnych grup.

MISTRZOSTWA KLASY C

___ W cela sprawnego przeprowadze-
Blonianka, Wisła Płock, Budowlani J Q*a rozgrywek klasy C utworzono 
Płońsk, Świt Nowy Dwór, Unia rozgmvkowe z prawem
Mirków, Mazowsze Grójec, Stał

KS Wterzblaaka W-wa, Polonia Ib

ta Radość 1 Start Pustelnik.

nlka, zespoły stolicy i Wojewódz­
twa zostały pomieszane. Rozgrywki 
o mistrzostwo klasy A rozpoczną 
się w pierwszą niedzielę kwietnia.

MISTRZOSTWA KLASY B

Mistrzostwa klasy B przeprowa­
dzone zostaną w 3 grupach, ij. 2

weryfikacji spotkań. W podokrę- 
gach tyeh utworzone będą grupy od 
10 do 12 zespołów z najbliżej siebie 
położonych miejscowości.

Do klasy B wszyscy
mistrzowie grup klasy C. Wykaz 
grup klasy C podany zostanie w 
terminie późniejszym po ich usta­
leniu przez podokręgi. Podział na 
podokręgi:

Stołeczny — 4 grupy. Płock — 1 
grupa, Pruszków — 1, Mińsk — 1,
Wołomin , Piaseczno — 1, No- 

1, Ostrów Mazowiec-
grupach stołecznych oraz 3 grupach ki — 1.
wojewódzkich. Mistrzostwa roz- : Ponadto przeprowadzone zostaną 
poczną się przypuszczalnie w tym [ rozgrywki w klasie w (wiejska — 
samym terminie, co i klasy A. . dawniejsza klasa D), w których
Ostateczna ilość zespołów w 
szczególnych grupach ustalona

| udział wezmą drużyny Ludowych 
j Zespołów Sportowych. Rozgrywki

stanie przez WG i D WOZPN w i te prowadzóne będą przez LZS 
dniu 13 marca br. j Pr*y współudziale WOZPN. Odby-

Podzial na grupy jest następują- i wać sle °ne będą systemem uprosz-

Wodociągi,

czonym tzn. bez obowiązku po­
twierdzania zawodników (zgłoszenia 

| na listach, boiska niewymiarowe. 
| możliwość gry w trampkach). Naj- 
[ lepszy zespół z tych mistrzostwGrochów W-wa, Przyszłość Wiochy, ; _

Stal Czerniaków, Starówka W-wa, doklasyC.
Metalovzlec W-wa.

II grupa: Gwardia W-wa Ib, Lot-

lir grupa: Start Sochaczew, Bzu-

RKS Okęcie
i reaktywowanyra Ib Chodaków, Unia Sochaczew, 9 9

«yrardowianka Ib, Otarowlanka, w tradycje ( njezwykle
Sparta Sierpc, Mawrli Płock, Spar- I ruchl)wv klUb w stolicy RKS Okę- 
ta Lesrno, BKS Naprsód Brwinów, : --1-----=-- — -'>= ♦«-
£nlcz Ib Pruszków. 

TV grupa: Sparta Legionowo, Bu-
dowlani Ząbki, Ciechanów tanka,
Sparta Wyszków, Kolejarz Iława, 
Mławlanka, Mazur Radzymin, Bu­
dowlani Pułtusk, Ostrowianka O- 
strów Maa.

V grupa: Huragan Ib Wołomin,

godniu. Na czele klubu stoją: dyr. 
Ślusarski. Sameryt. Kisiel oraz kil­
ku innych zasłużonych działaczy 
z tej dzielnicy Warszawy.

Piłkarze Okęcia wyszli w ub. 
niedzielę na własne boisko 1 otwo­
rzyli sezon 2 meczami, które oglą-
dało ponad 1000 osób. Pierwsza dru­
żyna Okęela zremisowała 3:3 (2:1) 
z Drukarzem. Bramki zdobyli:

LZS Pilawa, Mazoria, Mińsk Mas., i Pruszkowski. Skarżyński 1 Kozłów- 
' ski dla Okęcia oraz Pupik 2 i Na-Sparta Garwolin, Start Żelechów, 

Pilica Warka, Dęblinianka, LZS
lewezyński dla Drukarza, 
wał Różański.

Sędzio-

w drugim meezu kombinowana 
drużyna Okęcia wygrała 6:3 (2:1) z 
Sarmatą. Bramki zdobyli: Golla- 
szewskl 2. Hankiewicz. Brześniow- 
ski. Seweryńskl 1 Waslak dla go­
spodarzy oraz środkowy- napastnik 
3 dla gości. Sędziował Łazarewlcz.

Zazwyczaj najpierw się myśli

Radom niezadowolony

Wyniki towarzyskich spotkań, ro­
zegranych w niedzielę w Warszawie 
i województwie:

Start Sochaczew — Wlerzbianka

Unia Grodzisk Stal Grodzisk

LKS Błonie — Stal Ursus 2:1 (1:1).
polonia II — Gwardia II 1:0.

Bramkę zdobył Kawka.
Marymont II — Jednostka woj­

skowa 3:2.

RADOM, ii.j. chyba żadna z za- 
Ininrw.i-anj-ch drużyn piłkarskich 
me piz> jęi^ wiadomości o powięk- 
wrniu u lici z większym niezado- 
w-ilrnipm. mz radomska Broń. W

z lekkiej zimy, trenu i a już od po­
czątku stycznia na bntsku. Drużyna 
rozegrała dwa niżcze towarzyskie 
z Gwardią (obecnie Partyzant) Klel-

Ósemki wioślarskie
.Głosu Wybrzeża” i „Dziennika Bałtyckiego1

przystępują do treningów
W ubiegłym tygodniu odby­

ły się w Gdańsku zebrania 
Informacyjne kandydatów do 
ósemek wioślarskich „Głosu 
Wybrzeża" i „Dziennika Bał­
tyckiego". Na każde z tych 
zebrań przybyło około 150 
młodych chłzpców I dziew­
cząt, pragnących uprawiać 
wioślarstwo. Obie redakcje, 
współpracując z miejscowymi 
klubami wioślarskimi, są w 
trakcie przeprowadzania ba­
dań lekarskich zgłoszonych 
kandydatów. Cl wszyscy, któ­
rzy zostali Już przebadani 
rozpoczną treningi (zaprawa

I trening na basenie) Jeszcze 
w połowie bieżącego miesiąca.

Młodymi wioślarzami, któ­
rzy zgłosili się na apel „Głosu 
Wybrzeża" opiekować się bę­
dzie trener gdańskiego Kole­
jarza, a wioślarzami I wio- 
ślarkaml „Dziennika Bałtyc-
kleqou trenerzy gdańskie*
qo AZS — Achtel i Zimnlckl.

Młodzież wykazuje duży 
zapał I trenerzy obiecują so­
bie po niej dużo, tym bar­
dziej, że zgłosili się naprawdę 
rośli chłopcy i. dziewczęta.

(5t)

SOSNOWtfC-SOSIWWtfC-

Kilkukilometrowy spacer do boiska
dobrze zrobi

piłkarzom Stali Sosnowiec
6OSNOWIEC, 11.3. (dalekopisem). 

Wisła znana Jest na Śląsku jako 
zimowa stolica... piłki nożnej. O 
tej porze roku zjeżdżają się bo­
wiem do tej uroczej, beskidzkiej 
miejscowości niema! wszystkie 
śląskie drużyny ligowe, aby tu 
przygotować się do sezonu. Po­
dobnie jest również w r. b. Go-

. go dnia rano wyjadą bezpośrednio 
z Wisły do Warszawy, gdzie roze­
grają mecz o puchar Polski z Po­
lonią.

(Ł)

ścili już w Wiśle piłkarze Gór-

Boks radziecki
pierwszą potęgą w swiecie

al w wadze półśrednlęj — Prupas, 
który — wbrew malm ooserwa- 
cjom — ma bardzo silny cios, o 
cz|rm mówił mi ■ po walce J. Wh

W niedzielnym: meczu, obok Pru- 
pasa. doskonałą formą błysnął tak­
że Bojarszynow. Jego walką z faj- 
terem Obalą byta przysłowiową 
zabawką kotka z, myszką. Tyle O 
najlepszych pięściarzach radziec­
kich. Pozostali zawodnicy nie byli 
także słabi.

GRZELAK — ZAWODNIK HR 1
A Polacy? W naszej drużynie 

zawodnikiem nr 1 był bezsprzecz­
nie Grzelak. W pojedynkacn bądź 
co bądź z groźnymi przeciwnika­
mi bdskowa! jak za najlepszych 
lat, zdobywając wysoką przewagę. 
Jestem pewien, że Grzelak będąc 
w takiej formie na mistrzostwach 
Polski potrafi bez trudności obro­
nić tytuł mistrza. (

Obok. Grzelaka na wyróżnienie 
zasłużył także Jan. Slelczak. Po­
chwała należy mu się za. dużą od­
wagę, serce, no I oczywiście za 
dwa zwycięstwa. Szkoda tylko, ze 
Slelczak często -nie panuje - nad 
swym temperamentem, wdając sie 
w niepotrzebną wymianę cicsów, 
w której sam zbyt dużo inkasuje.

Na tym wypadałoby zamknąć re­
jestr pochwał 1, otworzyć duże 
konto wad 1 usterek zaobserwowa­
nych u pozostałych zawodników.

Jan Wojdyga ,

W zasadzie nieźle także wypadt 
w Moskwie Wojciechowski II.

Francji
odwołali

nlka Zabrze, Ruchu, węgierskiego 
Vasasu i wielu Innych zespołów, 

i Ostatnio rozbili tu swe namioty 
piłkarze Stali Sosnowiec.

15 zawodników zainstalowało się 
w pięknej wiljl „Orlik" w Wiśle- 
Dziechcince. Nie można jednak 
powiedzieć, by byli tym zbytnio 
zachwyceni. W pobliżu nie ma 
boiska. Aby potrenować troehę 
„między bramkami" stalowcy mu­
szą odbywać dwukilometrowy spa­
cer do centrum. A to nie wszyst­
kim przypada do gustu.

— Trenerzy są zdania, że mlej-

Zloty jubileusz 
Posnanii

Na walnym zebraniu TKS Posna- 
nia reaktywowano najstarsze w 
Wlelkopolsce stowarzyszenie spor­
towe — pierwszy poznański klub 
sportowy „Posnanla", którv w bie­
żącym roku obchodzić będzie swo­
je o0-lecie Istnienia.

Noworeaktywowany klub o sta-

wybrane obóz nie jest
wcale takie złe — powiedział nam 
kierownik drużyny Hajdasiński. 
Duża’ odległość od boiska zmusza 
Zawodników- do codziennego do­
datkowego lootingu, który niewąt­
pliwie przyczyni się do wzrostu 
ich kondycji.

Zycie na obozie płynie normal­
nym torem. przed południem: 
gimnastyka, marszobieg, ewen­
tualnie jazda na nartach, po po-

rych tradycjach, oparł się o rze­
miosło poznańskie 1 w Jego szere­
gach będzie szerzyć sport 1 kultu­
rę fizyczną. Do nowych władz klu­
bowych weszli starzy działacze 
„Posnanii” — b. prezes Hieronim 
Czekata, GorajskI oraz Koszuta.

Zebrani upoważnili nowy zarząd 
do powołania komisji organizacyj­
nej. która zajmie się „Złotym ju­
bileuszem klubu". .

(01)

KATOWICk
łudniu zajęcia na boisku

Po minimalnej porażce ze Smirnowem w pierwszym spotkaniu 
w Moskwie „lekki" Wojciechowski w drugim meczu gładko 
„rozprawił się" z mistrzem Leningradu 19-letnim Dlergansowem 

Fot. CAF

MOSKWA, 11.3 (tel. wł.). Nie bę­
dzie chyba żadnej przesady, jeśli 
Stwierdzę, że pięściarze Kraju Rad 
stanowią w tej chwili prawdziwą 
potęgę nie tylko w Europie, cle 
także 1 na święcie. Przecież 20 za­
wodników radzieckich drugiego 
rzutu, którzy przewinęli się przez 
moskiewski ring podczas meczów 
z Polakami, tylko w bardzo nie­
znaczny sposób odbiega poziomem 
1 umiejętnościami od reprezenta­
cyjnej drużyny. Widać, ze praca 
z młodzieżą prowadzona Jest tu z 
wielkim rozmachem. Rezultaty tej 
roboty są aż nadto widoczne.

Jestem przekonany, że ZSRR mo­
że bez żadnego trudu wystawić 

I co najmniej trzy wyrównane ze­
społy, które mogłyby walczyć z po­
wodzeniem od razu z trzema naj­
silniejszymi drużynami Europy. W 
tej chwili możemy tylko zazdrościć 
naszym sąsiadom tak doskonałych 
bokserów.

Jeszcze do niedawna myślellśmy.
. że .polscy bokserzy stanowią naj- 

wyższą klasę w Europie. Wpraw-
dzle po porażce na Igrzyskach 
Olimpijskich zaczęliśmy trochę 
zmieniać zdanie, ale nadszedł już 
czas rozwiać złudzenia. Z rezerwa­
mi, Jakimi dysponujemy w tej 
chwili, daleko nie zajdziemy;

dAmska jpdrnastka włożyła kolo- 
Mlnv lariun°k pracy, ambicji, bó- 
jnwnę.'! i srrea do walki.

T^n wiPlkł wysiłek został przy 
z^inrm stoliku całkowicie zdepre- 
smnowany. co więcej, po doko- 
nanrm podziale na grupy piłkarze 
ii zdania, ze ich byt ligowy w sil- 
n°i grupie południowej będzie bar- 
dz:0’ ragmznnv. niz byt Bzury Cho- 
daków । startu Kalisz w słabszej 
grupie północnej. Obie te drużyny 
Si n>-l Broni słabsze, sądząc na pod- 
s*awi>» zeszłorocznych rozgrywek, 
'v czasie których Broń odebrała im 
"■szy.ykie możliwe punkty przy 
bracie Klko jednej bramki'.

Trener radomskich ligowców Ma- 
nan Matyiaśkiewiez ujmuje rzecz 
Krotkn i lapidarnie:

— Zar.wczaj najpierw się myśli, 
a pętani się robi. Tu postąpiono od- 
wrntnipt
* Radomianłe, świadomi trudnego 

dania l korzystając

W projekcie 
Skarżysko. < 
Snowiec.

meczi ze Stalą 
Mą i Stalą So-

RZESZÓW
i świetlicy. Piłkarze trenują bar­
dzo solidnie, nie chcą bowiem, 
sby w tym roku kibice mieli do 
nich pretensje za słabą grą.

Tak, jak dotychczas. Broń opie­
rać bedzte swój skład na własnych
wychowankach. zespole
więc będą:

bramkarze: Kwasiborskl 1 Soból: 
obrońcy: Cybulski, Nowak, Ml- 

chowlcz I Halabry:
pomocnicy: Kowalczyk. Kaczmar­

czyk i Wójcicki;
napastnicy: Zb. Szymański, Wo­

jewoda. Strzecha. B. Szymański. 
Czaplicki. Andrzejewski, Kowalski. 
W tym składzie ..imigrantem" Jest 
tylko Andrzejewski z bydgoskiej 
Brdy, mieszkający zresztą od roku 
w Radomiu.

Zaznaczyć w końcu trzeba, że 
dawna nazwa Stal jest Jut nieak­
tualna, gdyż od dnia 7 lutego u- 
cbwalą walnego zgromadzenia re­
aktywowano klub 1 powrócono do 
dawnej przedwojennej nazwy Broń.

W Stalowej Woli
rośnie wielki
obiekt sportowy

Zawodnicy czują się dobrze. 
Narzeka jedynie Szymczyk, który 
w czasie jazdy na nartach naba­
wił się niegroźnej kontuzji. Na 
obozlą brak jest Augusta Pocwy 
(młodszego), który nosi się z za­
miarem zmiany barw klubu, wy­
raził ón podobno chęć grania w 
katowickim Baildonie. Do tej pory 
zwolnienia jednak nie otrzymał.

Odznaczenia 
dla cieszyńskich 
działaczy 
narciarskich

WYSOKA KLASA REZERW

To widziałem w Moskwie.

GOSZCZ-8YDG

W Stalowej Woli trwają Intensy­
wne prace przy budowle wielkiej 
hali sportowej, która będzie naj­
większym tego rodzaju obiektem 
na Rzeszowszczyżnle.

Nowa hals, której kubatura wy­
niesie ols. 30 tys. m sześć., będzie 
posiadać tor lekkoatletyczny, kort 
tenisowy, salę gimnastyczną, po­
mieszczenia dla siatkówki, koszy­
kówki oraz treningów 1 spotkań 
bokserskich, a także lokale pomoc­
nicze. Będzie ona mogła pomieścić 
ok. 1.300 widzów.

Obecnie roboty koncentrują Mę 
przv budowle trybun. Oddanie 
obiektu do użytku miejscowej 
Stall nastąpi w 1959 r.

Zajęciami obozie kieruje
trener Walter. Ni« pozostanie on 
jednak w Stall 1 tuż po zakończe­
niu obozu wróel z powrotem do 
Krakowa. Jego miejsce zajmie 
Skoraczyński, który w roku ubie­
głym trenował juniorów Cracovil 
Dotychczasowy trener Stall — 
Dudek nie odnowił z klubem kon­
traktu. Kieruje obecnie treninga­
mi w A-klasowej Stall Myszków.

•Sosnowlczanle przebywać będą
na obozie do is marea. Następne-

Cieszyńscy działacze otrzy­
mali odznaczenia państwowe 
za zasługi położone w rozwo­
ju narciarstwa na Śląsku. 
Członek PTTK od noku 1894. 
przodownik licznych wycie­
czek w Tatry t Beskidy, Jerzy 
Bogucki oraz były długoletni 
prezes oddziału PTTK w Cie­
szynie i wybitny znawca Bes­
kidów — Karol Kaleta otrzy­
mali złote krzyże zasługi.

srebrnymi krzyżami odzna­
czeni zostali: najstarszy nar­
ciarz śląski Jan Clenelała, pio­
nier ruchu narciarskiego 
wśród górali wlślańsklch, Ru­
dolf. Kowala, prezes oddziału 
PTTK w Cieszynie Klemens 
Koźblał oraz Marek Swistort, 
Paweł Kulig I Andrzej Hła- 
wiezka.

świadczy aż nadto dobitnie o ko­
losalnych wprost postępach pięś­
ciarzy ZSRR. Bokserzy radzieccy 
różnią się teraz zasadniczo od 
swoich kolegów sprzed kilku lat. 
którzy wówczas, poza szalona, am­
bicją I silnym ciosem, nie mogli 
niczym specjalnie zaimponować. 
Obecnie w szkoleniu zawodników, 
obok silnego ciosu, położono duży 
nacisk na technikę. Nic więc dziw­
nego, że obserwowaliśmy u pięś­
ciarzy ZSRR wszystkie niemal wa­
lory, Jakie może tylko posiadać 
rasowy bokser, a więc: doskonałą 
kondycję, poprawną technikę, du­
żą szybkość, silny cios z obu rąk, 
u wielu świetną a nawet idealną 
pracę nóg.

Trener Mizerski rozmawiając ze 
mną podkreślił, że Jest wprost za­

skoczony tak -wysoką klasą rezerw 
radzieckich.

Przecież oni Już teraz tylko 
minimalnie ustępują mistrzom olim­
pijskim. Ich głównym atutem Jest 
wyprzedzanie ataku przeciwnika. 
Chłopcy cl robią to z taką łatwo­
ścią, że byłem chwilami zdumiony. 
Przy swojej świetnej kondycji, do­
brej pracy nóg, umieją onf zada, 
wać ciosy z każdej pozycji. Uwa­
żam. że naszym głównym manka­
mentem Jest brak siinago ciosu. 
Nasz bokser po prostu tylko 
głaszcze rękawicą przeciwnika. 
A Rosjanie wypatrzą dogodny mo­
ment i poślą serię suchych, cięż­
kich ciosów, po których często 
Polacy chodzili do końca walki Jak 
pijani. Na wyrobienie u naszych 
chłopców siły ciosu musimy zwró­
cić baczną uwagę — kończy tre­
ner Mizerski. .

SAM CIOS TO ZA MAŁO
Tak. pod stówami trenera Mi­

zerskiego podpisuję się obydwiema 
rękami. To fakt niezaprzeczalny, 
że w naszej drużynie poza Obałą 
I Laskiem, reszta zawodników nie 
ma ciosu. I chociaż wspomniani 
Obala i Lasek posiadają w pięści 
dx-namlt, to Jednak w walce z do­
brymi technikami nie mają zbyt 
dużych szans' na wykorzystanie te­
go atutu. No. bo przecież rzecz 
jasna, obok ciosu trzeba także dy­
sponować technika.

Po pierwszym, czwartkowym 
meczu wszvscy zgodnie twierdzili, 
że w zespole radzieckim najlepszy­
mi zawodnikami byli -„mucha'1 By- 
strow I „pćłśrednl" Sobolew. Rze­
czywiście, cl dwaj pięściarze mo­
gą Już w krótkim czasie zajść bar­
dzó wysokó. Pierwszy z nich, jak 
na muchę, wygląda imponująco. 
Wysoki, szybki, doskonały tech­
nicznie. boksując efektownie z dy­
stansu posiada Jeszcze przy tym 
bardzo silny cios. Jeśli pojedzte 
na mistrzostwa Europy do Pragi, 
tó widzę w nim głównego kandy­
data do mistrzowskiego tytułu. Je­
śli Już mowa o muchach, tó zarów­
no Szangur.ow 1 Machina przedsta­
wiają także wysoką klasę. W za­
sadzie Sobolew odznacza się pó- 
dobnymi walorami co i Bystrow.

W drugim spotkaniu prawdzi­
wym dla nas objawieniem był le­
woręczny 20-!etni mistrz Białoru-

Polscy narciarz^ 
startują w Czechosłowacji
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stwa względnie utrzymanie się) Je­
żeli teraz spadkowiez nie ponosi 
żadnej konsekwencji, a odwrotnie 
otrzymuje prezent przy „zielonym 
stoliki:'-' w postaci pozostania w ta- 
kieł klasie, w Jakiej był w ubie­
głym sezonie. Czy będzie on brał 
poważnie rozgrywki tegoroczne" 
— przypuszczamy, że nie. bo bę­
dzie znowu liczył na Jakieś reorga­
nizację.

Powołanie Hal okręgowej przy­
czyni sie też do zmniejszenia 
atrakcyjności raz ze względu na 
spadek poziomu I rozgrywanie za­
wodów wyłącznie na tzw. własnym 
podwórku: tym samym zmniejszy 
się zainteresowanie publiczności, 
a więc dochody z Imprez przy 
Jednakowych wydatkach. Atrak- 
cvlność rózerywek mledzynkrego- 
wych była bardzo duża i przycią­
gała z 'każdym meczem nowych 
zwolenników.

Stanowisko przedstawicieli Pom. 
OZPN na walnym zieżdzle bez v- 
-gorinlenia z zainteresowanymi 
klubami bvło bezpodstawne i nie 
wiadomo czym ste rlde^acia klero-- 
wala-; przypuszczamy fednak. że 
główną przyczyna było przeforso­
wanie Pomorzanina do II hal. Po­
nieważ to sie u>ało. nie troszczono 
się Już O przyszłość łigi między- 
wolewódzkiel.

Prosimy zatem o ponowne roz 
^hwa^Pom. 0'zPN6 zwotaniaC1kon- 
fecencjl z udziałem przedstawiciel' 
okręgu gdańskiego, olsztyńskie­
go T bydgoskiego o>-az przedstaw - 
cieli zainteresowanych deużyn Ul-ll- 
gowych. e.elem dalszego utrzyma­
nia ligi międrywęlewódzklel. która 
naszym zdaniem lest konieczna dla 
dalszego podnoszenia poziómu pil- 
•ai-stwa naszego okręgu.

Zakłady Graficzne 
..Domu siewa Polskiego’ 
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OtSZIWOUZTYMO^^
Można zarabiać pieniądze dla klubu

nurkując na dno jeziora 
po zatopione drewno

Z bardzó ełuśzną Inicjatywą żry- 
stąplła część olsztyńskich wodnia­
ków. Członkowie sekcji wodnych 
Gwardii. Sparty I Budowlanych u 
tworzyli w początku br. Olsztyński 
Klub Sportów Wodnych, odłącz* 
|ąc elę całkowicie od zrzeszeń.*) .

Powołanie do życia klubu — 
sprawa prosta. Ale w każdj-m no­
wopowstającym klubie wypływa 
natychmiast nieszczęsna kwestia 
finansowa. Wodniacy OKSW dyspo­
nują Jedynie niewielką sumą do 
facji Sparty. która nie odmówił* 
funduszów-, przeznaczonych na rók 
1957. Ale nikt z tego powodu nie 
robi tragedi'. natomiast wszyscy 
członkowie energicznie zaczęli się 
zastanawiać nad możliwością zdo 
bycia potrzebnych sum.

Mimo niewątpliwych trudności, 
znalazły się Jednak sposoby uzy­
skania nowych środków flnan-
sowych. Po pierwsze

BYDGOSZCZ. 11.3. (tel. wł.). N»

Grudziądz, Unia WR^zężno, Unia ujlala A„,,HrlaaZ.CsruazmaZi unia .i jL'
B4S Włocławek, Wisła Grudziądz.

składki.
I to n!« tylko rzetelnie płacone 
składki zawodników, które oczy 
wiście nie mogą być wysokie. Za 
rząd klubu potrafił na swych 
członków zwerbować kilka .tnsty 
tucjl. które zobowiązały się wpla 
cać po paręset złotych mleslęcz 
nie.

•) Nie mieszać « klubem OKS 
o którym pisaliśmy przed, tygod­
niem.

Następnie pocztówki. Jeden z 
ezlóńków zarządu narysował wzo­
ry ładnych pocztówek, które zo­
staną wydrukowane. Dochód bę 
dzie zupełnie niezły I pozwoli za 
łatać niejedną dziurę. Członkowie 
OKSW myślą też o Innych sposo­
bach zarabiania. Przede wszyst­
kim zamierzają zorganizować sek­
cję płetwonurków. Okazuje się. że 
tńka sekcja może być najbardziej 
dochodowa. Na dnie Jeziora Krzy­
wego znajduje się zatopione Jesz­
cze przez Niemców drewno z tar 
taków. Wydobywania go Jest za 
lęclem doskonale płatnym. Dlatego 
też pieniądze, wyłożone na zakup 
sprzętu dla sekcji, zwrócą się bar­
dzo szybko I przyniosą poważny 
dochód.

Jeszcze Jednym źródłem zarobku 
mogłoby być wypożyczanie kaja 
ków w sezonie letn'm. Ta sprawa 
napotyka Jednak na trudności w 
postaci braku sprzętu. Majątek 
nowopowstałemu klubowi przeka­
zały Jedynie Sparta 1 Budowlani, 
natomiast Gwardia wypuściła swych 
wodniaków bez żadnego wyposażę 
nla. oświadczając, że przystań I 
sprzęt pozostiną dla użytku pra 
cownlków.

Trudno etę dziwić Gwardii, te 
przykro Jaj trącić pokaźny mają­
tek w sprzęcie 1 ośrodek, Jednak

z drugiej «trony wydaj# się, tż 
przekazanie tęgo wszystkiego dl* 
OKSW przyniosłoby prawdziwa 
korzyść Sportowi. Gwardia dzieli­
ła do tej pory przystań z Budowla 
nyml. Gdyby więc zechclała zre­
zygnować zs ewej połowy, OKSW 
dysponowałby rzeczywiście pięk­
nym ośrodkiem. Zwiększenie Ilości 
kajaków pozwoliłoby rozwiązać 
wiele kłopotów finansowych. Co do 
cennego sprzętu żeglarskiego — 
przykro pomyśleć. że skazany zo 
stanie on na zagładę przez pozba 
wienle fachowej opieki 1 wydanie 
na pastwę wszelkiego rodzaju 
..amatorów". Żeglarze OKSW pła 
czą prawie na samą myśl o tym 
ale nic właściwie nie mogą zrobić

Dobrze przynajmniej, że podob 
nych trudności nie robią ani Bu­
dowlani. ani Sparta. Oba zrzeszenia 
przekazały cały wodny majątek na 
rzecz nowego klubu i nie-mają do 
niego żadnych pretensji.

Możńa się spodziewać, że Istnie 
nie OKSW, który zamierza urucho­
mić szereg aekcjl, nla wyłączając 
pływackiej, przyczyni się do znacz­
nego rozwoju wszelkich dyscyplin 
wodnych na terenie Olsztyna. Są 
w każdym razie ku temu wszelkie 
warunki.

W dniach 14-17 marca odbywać 
Się będą w Harrachowle (CSH) 

międzynarodowe zawody narciar­
skie w konkurencjach klasycznych. 
Organizatorzy zawodów liczą na 
udział wielu czołowych zawodni­
ków. Spodziewany Jest m.ln. start 
8 Szwedów, 8 Finów, narciarzy 
ZSRR, NRF I NRD oraz Polaków. 
Ogółem w zawodach mają wziąć 
udział czołowi klasycy 9 jiaństw.

Polskę reprezentować będzie w 
Harrachowle 8 zawodników. Są to 
kombinatorzy 1 skoczkowie — 
Raszka, Gustaw Bujok, Mraclelnlk, 
Huczek I Zdzisław Styrczula, oraz 
biegaczki — Kawulok, Helena Da- 
nlel-GąsIcnlea 1 Juniorka — Hania 
Krzeptowska.

Wraz z Zawodnikami udaję się 
do CSR trener Andrzej Marusarz.

Wśród naszych reprezentantów 
widzimy kilka nowych nazwisk. 
Są to m.inn. skoczek Zdzisław 
Styrczyla, kombinator Gustaw Bu­
jok oraz biegaczka Krzeptowska.

Dobrze, te tym młodym narcia­
rzom stworzono możliwość mię­
dzynarodowego startu w silnej 
konkurencji. Ta trójka Jest matę- 
rlałem’na narciarzy wysokiej kla­
sy. Bujok świetnie skacze i biega. 
Według opinii Józefa Danielą 
Krzeptowskiego Jest on .wielkim 
talentem 1 w niedługim czasie zna- 
leźć się będzie mógł w trójce naj­
lepszych polskich kombinatorów. 
Nfemnlćj utalentowanym skoczkiem 
Jest Styńczula, Już dziś niewiele 
ustępujący elicie polskich skocz­
ków. Hania Krzeptowska, siostra 
reprezentantki Zofii — to również 
wielki talent. Doskonale zbudowa­
na, ambitna — biega bardzo ład­
nie technicznie, doganiając — 
mimo młodego wieku — swymi 
umiejętnościami klasę najlepszych 
naszych ■ reprezentacyjnych biega­
czek. Tej trójce start w Harracho- 
wie szczególnie się przyda.

(Juz)

swój przyjazd
W stolicy rozegrana zostały w 

sobotę zawody gimnastyczne ‘ 
środka warszawskiego. których 
startowało 16 zawodniczek i 7 za­
wodników. Wśród kobiet pierwsze 
miejsce zajęła qimnastyczka CWKS 
Januchtowska, wyprzedzając swą 
koleżankę klubową Lipińską- !. 
Moraczewską z Polonii. Wśród męż­
czyzn, wobec braku czołowego 
gimnastyka Warszawy, członka ka­
dry narodowej Ogrodnika, zwyciflh 
żył Jankiewicz z Gwardii, :przed 
Braneckim i Januchtowskim (obaj 
CWKS).

Zawody zostały zorganizowane 
Jako eliminacja i kontrola czolów-. 
ki przed zapowiedzianym między­
państwowym spotkaniem z repre­
zentacją FrancJ*, które miało slą 
odbyć za dwa tygodnie w Krako­
wie. W tym samym jednak dniu, 
w sobotę. -Francuzi niespodzlewa* 
nie odwołali telegraficznie . swój 
przyjazd.

Dalsza korespondencja pomiędzy 
'Sekdją Gimnastyki a Francuską 
Federacją Gimnastyczną wyjaśni 
prawdopodobnie'sprawę i termin . 
spotkania zostanie, być może, iedy- . 

. nie przesunięty. Ńa razie Jednak- 
ńle znamy "żadnych szczegółów t 
wiadomo jedynie, że zapowiedzią- . 
ny w Krakowie mecz w dniach 
23—24 bm. nie odbędzie się. ,.

.W

Skonecki 
i Litis 
lecą

We wtorek o godz. 8 rano mają 
odlecieć do Kairu przez -Pragę 
dwaj nasi najlepsi tenisiści — Wla-. 
dyslaw Skonecki i Andrzej' .Licis, 
którzy udają się do Egiptu' na: za­
proszenie Egipskiej Federacji Te- ) 
nisówej. Tenisiści polscy wezmą u- 
dzlai, wraz z licznj-mi czołowymi 
rakietami światowymi w mistrzost­
wach Egiptu, rozpoczynających się 
15 marca i w mistrzostwach Alekr 
sandrli, które odbędą się zaraz po 
turnieju w Kairze. '. r 

Obaj zawodnicy czują się dosko­
nale. Licis wyleczył już ' swą nó- ■ 
gę i nawet przed wyjazdem tre­
nował, wygrywając sparrlngowe 
spotkanie z Piotrowskim.

Kierownikiem 2-osoboweJ 'ekipy 
Jest Skonecki, który odniósł w Kai­
rze w swoim czasie szereg cen­
nych zwycięstw. W 1952 r. został 
.wicemistrzem Egiptu przegrywająó 
w finale z Drobnym. W 1953 r. 
w parze z Austriakiem Huberem 
zdobył tytuł mistrzowski, zwycię­
żając w półfinale parę szwedzką 
Bergelln — Davidsson, a w fi­
nale parę Drobny — -Cramm. W . 
tym samym roku w grze pojedyń- 
czej Skonecki zdobył wicemistrzo­
stwo Egiptu, przegrywając w fh 
nale z Drobnym, w 1954 r. w nie­
oficjalnych mistrzostwach’ między­
narodowych Kairu nasz zawodnik 
zajął pierwsze miejsce w grze pod­
wójnej również w parze z Austria­
kiem Huberem, po pokonaniu w 
finale pary australijskiej Arltlria, 
tali — Howe. W -1955 r. przegrał 
półfinał mistrzowski Egiptu z Gar- 
dlnfm (Włochy), który z kolei wy­
grał w finale z Amerykaninem, 
Budge Pattym.

(O

PLON NIEDZIELI
Lekkoatletyka

Poznań. Podczas wojewódzkich 
mifitrzóstw lekkoatletycznych w 
hali, wyróżnił się mało znany za-- 
wodnik Warty, Brykiet- Osiągnął 
on w dysku ponśd 40 ńi. • Należy 
spodziewać się, że Brygier, który 
ma 197 cm wzrostu, wejdzie — po 
opanowaniu techniki rzutu — do 
naszej czołówki dyskoboli.

Olsztyn. Na mistrzostwach woje­
wódzkich w hali Fatelka / rzucił 
oszczepem 53,45, Pyra skoczył wdał 
5.98, przebiegł 60 m w 7,5 i sko-. 
czyi wzwyż 1.55.

Zapasy
Katowice. Tytuły mistrzów ślą­

ska w zapasach zdobyli w kolej­
ności wag: Krop (Pogoń Nowy By­
tom),-Broją (Pogoń Nowy Bytom). 
Olejniczak (Orzeł Welnowlec), Gon- 
dzik (Górnik Mysłowice), Szmatloch 
(Pogoń Nowy Bytom), Filip (Orzeł 
Welnowlec), Wlercimok (Górnik 
Mysłowice), Kasperczyk (Górnik 
Myslovzlce);

Saneczkarstwo
KARPACZ, Na ogólno-

polskich zawodach saneczkarskich 
o Puchar Śnieżki w roboto i w nie*

dzielę nie i startowali wprawdzie 
nasi reprezentanci.: którzy wyjecha­
li na zawody do Tatrzańskiej Łom- 
nlcy. aie na brak emocji nie moż­
na byló narzekać. Trasa 0 długo­
ści 2300 m silnie oblodzona, była 
bardzo szybka i obfitowała w licz' 
ne muldy. Ze startujących 35 je­
dynek mężczyzn, 10 Jedynek ko­
biet, 18 dwójek mieszanych, 60 
proc, załóg miało wywrotki.,'

■ W jedynkach " mężczyzn.; zwy­
ciężył Sienkiewicz (Górnik; Ka­
towice) -----2.25.8 przed Sergiejem
(KS Sudety Karpacz) — 2.29,0 I 
Chmarą (Gwardia Jel. Góra) — 
2.31,3. W Jedynkaćh kobiet pierw­
sza była. Bentkowska (KS śnieżka 
Karpacz) — 2.02,7: przed Leszką. 
(Gw. Jel. Góra) —. 2.08.0 I Dozbo. 
(Gw. Je1. Góra) — 3.09,4.’ W,dwój, 
kach mieszanych 1 1 2 miejsce za­
jęły pary Horak-Grabowakt (śnież­
ka Karpacz) I Leazka-Jerzmanow- 
skl (Gw. Jel. Góra) — 2. 42.0. Dru­
żynowo pierwsze miejsce zajęła po 
raz drugl z rzędu śnieżka Karpacz 
(dawnej Budowlani) — 831 pkl. 
przed Gwardią Jelenia Góra — 
74,5 pkt. I Górnlklepi Katowice — 
32 pkt. ;

Pływanie i
Warszawa, 236 zawodników I za­

wodniczek startowało w mistrzo­
stwach Warszawy młodzików w 
pływaniu, w nieoficjalnej punkta-

cjl zwyciężyła Polonia przed Legią. 
Najlepsze wyniki uzyskali: Cboro- 
szówna (Fol) na 100 m grzbiet. — 
1.27,1 i Leśkiewicz (Bud), który na 
1C0 m dow. miał 1.05,0 a na 400 m 
dow. — ,5.37,4.

Gdynia, w trójmeczu pływać, 
kim na krytym basenie w Gdyni 
zwyciężyli Budowlani Gdynia, któ­
rzy pokonali Start Grudziądz 67:5® 
i Legię , Chełmża 80:29.

Szermierka
Poznań. W towarzyskim meczu 

szermierczym , AZS Poznań zremi­
sował z Olsztynem . 2:2. Goście zwy­
ciężyli we florecie kobiet 6:3 i w 
szpadzie 5:4. gospodarze zaś — we 
florecie mężczyzn 14:2 i w szabli

Kolarstwo
Katowice, kolarski wyścig M 

przełaj o mistrzostwo Śląska przy­
niósł generalne1 zwycięstwo zawod­
nikom LZS •: Myszków, z . którycli 
czterech uplasowało się w czoło­
wej szóstce. Zwyciężył jak juł 
pokrótce donosiliśmy — Fornal- 
czyk, -LZS Myszków — 41.10 (dłu­
gość trasy około 10 km); 2. Wieczo­
rek, LZS Myszków — 41.31; 3. Ga- 
zda; Start, Bielsko.,— 41',40;'4./Ru­
dawski, LZS Myszków 42,10; J, 
Piechaczek, Ruch Chorzów, — 43.0Ji 
t. Nawrot, LZS Myszków. — 43,03,. ’



7 PAR PUCHAROWYCH
i tylko trzy mocne typy
Czy Partyzant Kielce

zrobi znów niespodziankę?
l*P Totalizator Sportowy dobrze 

prayczynll sl* do popularyzacji 
totgrywok o Puchar Polski, wsta­
wiając do kuponu na 17 bm., aż 
ł meczów. Zrobił tym przysługę 
pucharowi, ale równocześnie spra­
wi) sporo kłopotów totkowlczom,

którzy nie mieli dotychczas moż­
ności dokładniejszego zorientowa­
nia się w „konkurencji". Tym 
wdzięczniejsze jest ’ dziś nasze za­
danie. Chcemv, by zawarte poni­
żej informacje o poszczególnych 
klubach pomogły wszystkim Czy­
telnikom .Przeglądu I totkowlczom 
w trafnym typowaniu wyników.

Od
Poz. WŁÓKNIARZ KROSNO

Redakcji
SPELNIAJĄC liczne ty- f 

czenia Czytelników, / 
grających z zamilowa- z 
niem w „totka" spor- / 
towego, rozpoczynamy w i1 
dniu- dzisiejszym prowa- <’ 
dzenie rubryki „TOTO- f 
Przegląd". Sądzimy, że / 
znajdziecie w niej to, czego 
pragniecie, a więc — pomoc ;

— UNIA RACIBÓRZ
Włókniarz: Droga do 1/8 pucharu 

— zwycięstwo u siebie w domu 
nad CWKS Bydgoszcz n 5:1. W 
dotychczasowych rozgrywkach o 
puchar na szczeblu centralnym 
walczył 1 raz w 1952, przegra! w 
1/32 z Górnikiem Wałbrzych. 6 
miejsce w III lidze rzeszowskiej, 

Przypuszczalna forma: nieznana.
Unia Racibórz: 1/18 pucharu, 

zwycięstwo nad Polonią Bytom 3:2 
(d); 2 miejsce w in lidze wro­
cławskiej. Wyniki tegorocznych 
próbnych galopów: z Vasasem 
Caepel 3:3, z AKS Chorzów 2:3, z 
Górnikiem Zabrze 1:0, z Koleja­
rzem Opole 4:0. Przypuszczalna 
forma: dobra 1 zwyżkująca.

Nasz typ na podstawie zeszło­
rocznych wynihów i tegorocznych 
galopów: Unia Racibórz (2).

Poz. POLONIA W-WA

przy typowaniu wyników
spotkań, ujętych w zakla- / 
dach totalizatora. Naszym ‘ 
dążeniem 1 troską będzie '' 
dostarczenie Wam możliwie ; 
najwięcej informacji na 'Ą 
temat formy poszczególnych \ 
drużyn, ich wyników, o- * 
slągniętych w ostatnim o- 
kresie, oraz, innych wiado- ,, 
mości o „obiektach zainte- ' 
resnwania" totkowiczów. ,

O takie informacje proe , 
szą zresztą nas czytelnicy, 
szczególnie od czasu wlą- ’, 
czenia przez totalizator do i 
bieżących zakładów — me- 
czńw zagranicznych, mię-

STAL SOSNOWIEC
Polonia: w 1/16 pucharu — zwy­

cięstwo 4:1 z Lublinianką (w) 1 
1:0 z Craeovią (d).

W dotychczasowych rozgryw­
kach wykazała niezwykłą ambicję, 
traktując Puchar Polski b. poważ­
nie. Jeden z czterech zdobywców 
tego cennego trofeum. 1951 — pół­
finalista, porażka z Wisłą 1:2, 1952 — 
finalista i zdobywca pucharu po
zwycięstwie nad Legią W-wa 1:0, 
1953 — porażka z Wisłą Kraków 
0:1, 1955 — Unia Chodzież 4:0,
AKS Chorzów 1:0,

Chodzież
1/4 finału

dzypaństwowych lub 
strzowskich.

— Rral< wiadomości o

mi-

TONI Ż. z Warki • 
Wani® w ciem no.

AN-

ja,

Jnmvrh,

Legia W-wa 1:2: 2 miejsce w III 
lidze warszawskiej. Próbne galo­
py: Palawag Wr. 5:0, ŁKS Łódź 
0:2, Gwardia W-wa 1:0. Przypusz­
czalna forma: dobra.

Stal: w 1/16 Konstal Chorzów 
4:3 (w). W dotychczasowych roz­
grywkach: 1932 — Stal Z. Góra 
3:0. Gwardia Słupsk 0:3 (1/16 lin.), 
1954 — Górnik Radlin 2:0, Wisła 
Kraków 1:2 11/2 finału), 1955 — 
ŁKS 1:3, 1056 — Włókniarz Cheł­
mek 2:3. 10 miejsce w lidze. Prób­
ne galopy: Sial Częstochowa 5:1, 
09 Mysłowice 6:1, Concordia Knu­
rów 7:1, Start Chorzów 1:3. polo­
nia Bytom 2:0, BBTS Bielsko 4:2, 
Przypuszczalna forma: niezła.

Nasz typ: Stal (2).

rle.

oomyileć. poli-
I dopiero wsta-

l<e. Czytam srale Prze- 
Sport^wy 1 chcialbvm 

m dał ml na czas po- 
ie Informacje. Tabele 
rloskiej lub francuskiej, 
Czarnio zamieszczallś- 

t leszcze za mało do ty-

Począwszy od dnia dzl- '' 
1 slejszcgo postaramy się w 
1 każdym wtorkowyni nume- f 
! rże zaspokoić życzenia p. / 
> Antoniego Z;'i setek innych / 
> Czytelników, którzy z po- / 
1 dobnymi sprawami zwraca- / 
> 11 się do nas jeszcze w ro- / 
, ku ubiegłym. Prosimy też / 
i wybaczyć nam tak długą f 
1 zwlokę. Chcieliśmy ruszyć 
’ ż tą rubryką w okresie pel- 
> nego sezonu piłkarskiego i / 
> normalnego wzrostu zain- / 
’ tcręsowanla totkowiczów. ć 
> Prosimy też. o współpracę <! 
1 przy redagowaniu cotygod- f 
* ńiowej rubryki Toto-Przc- f! 
’ gląd. Prosimy np. o nadsy- <’ 
’ lanie Waszych uwag w ’ 
’ sprawie jej treści, porusza- 
1 nych tematów, oraz o ży- (‘ 
’> czeńia na przyszłość. ' 
>’ I jeszcze jedna sprawa. f 

Podając wyniki oraz Infor- l. 
)' macje o poszczególnych 
>■' drużynach, bardzo trudno 
<* jest ■ nam odmówić sobie / 
•* pewnej przyjemności, jaką 
ł niewątpliwie jest samo ty- 
** powanie wyników. Ale da- 

lecy jesteśmy od tego. aby 
, uwTażać się za wyrocznię 1 / 

1 żądać od Czytelników, by 
J tak -właśnie, a nie inaczej, , 
, sami typowali. Prosimy za- 
‘ tem nie sugerować się abso-

lutnie naszym .typem'

Poz.
GÓRNIK ZABRZE

ŁECHTA GDAŃSK

Lechla: 
Chomów

w 1/16 pucharu
2:1 1952

AKS 
Legia

W-wa 0:3, 1955 finalista, porażka 
z Legią 0:3. 3 miejsce w I lidze. 
Przypuszczalna format nieznana.

Górnik: w 1/16 ŁKS II 2:1 (w).
1952 Garbarnia 2:1, Warta 4:2,
AKS Chorzów 1:0, CWKS W-wa 
1:2 (1/8 fln.), 1953 — Gwardia 
Stupsk 2:1, 1955 — Wisła Kraków 
0:2, (w 1/16), 1056 — finalista, po­
rażka 0:3 z Legią W-wa. w pół­
finale sensacyjne zwycięstwo nad 
Wisłą w Krakowie 3:2. 6 miejsce 
w I lidze.

Lechla — Górnik w ub. sezonie 
(liga) 2:0 1 0:2. Próbne galopy: 
Tarnovla 1:0, Kościuszko Chorzów 
4:1, Unia Racibórz 0:1, Vasas Cse-
pel 1:1. Górnik 
9:0. Przypuszczalna 
ustabilizowana.

Nasz typ: 2.

Świętochłowice 
forma; me-

Poz. LECH POZNAN
GWARDIA W-WA

Lech: w 1716 CWKS Bydg.
(w). Nie potrafi się zmobilizować 
do rozgrywek pucharowych. Przez 
kilka lat odpadał już w I rzucie 
szczebla centralnego. 8 miejsce w 
I lidze. Próbne galopy: Luboński
KS Polonia Bydgoszcz
Przypuszczalna forma: słaba.

Gwardia: w 1/16 finału War. 
mla Olsztyn 2:1 (w). Jeden z 
4 zdobywców pucharu. 3954 — Le­
gia w-wa 2:1, finał — Wisła Kra-

Henryk Skromny
wraca

do Poznania
Sekretarz klubu Lech Poznań Bąk 

oświadczył naszemu korespondento­
wi, że bramkarz Polonii Bytom,, lutnie naszym „typem -, , — - —- -------- -—■

1 lecz posługując się dostar- \ skromny wraca do >wego macle- 
czonymi informacjami. tv- ’ rzyst.go klubu tj. poznańskiego

SE-I rzucie. 9 miejsce w
Gwardia w ub.Lech

PoloniaKłodzko

Poz.

GWARDIA GDAŃSKPoz.

Poz.

0:3, 1955 ćwierćfinalista:
półfinalista:1956

Legia W-wa 0:7, 19551954
GwardiaPolonia Bytom

gla 1:3 
I lidze.
sezonie w lidze 2:2 i 2:4. Próbne 
galopy: Hradec Kralove 3:3, Iskra 
(CSR) 3:0. Bielawianka 6:2, Nysa

lista. 
1952 
2954 W-wa 

Lechla 
Górnik

Przypuszczalna forma: zmienna.. 
Nasz typ: 2.

finalista: Gwardia

WISŁA KRAKÓW

CWKS KRAKÓW

ków 3:0. 1955 — Kolejarz Poznań
3:2, Partyzant Kielce 2:0, Lechla 
Gdańsk 1:2 (półfinał), 1956 — Le-

Sedan — awansował do i ligi w 
. 1955. a w ub. sezonie zajął 

9 miejsce. Nieco lepszy atak. 1

1951 — finalista: Ruch 0:2, 
— półfinalista: Legia 0:1,

Poz. 8 VALENCIENNES

&J,
52:53

30:34 47:61
28:30 41:40

Tottenham 1:1.

ligi włoskiej

To Was zainteresuje

Piłkarze pracują na... wielbłądy

21:37 
14:54

28:36 
27:33 
25:41

54:48 
58:70

30:30 43:43
30:36 54:61

48:72 
48:103

24:38 45:67
21:41 .53:70Westbromwich 

Tabela:

3. Tottenham
4. Blackpool
5. Wolverhamjrton
6. Leeds United
7. Arsenał

•81:44 
775:54
82:59 
62:48

■ 69:59

42:20
41:23
40:26
37:29
37:27

35:31 
33:29 
32:30
32:36

straciła punkty w meczach remi­
sowych. Lider Milan - zremisował 
1:1 z Inter, a wicelider Florentina 
2:2 z Bologną. Inne wyniki: Lazio

RZYM, Czołówka

63:71 
49:58 
60:73

1. Manchester United 47:15 *3:45
2. Preston 44:22 *76:51

GORNIK WAŁBRZYCH
CWKS: w 1/16 Sparta Lubań 2:1 

(w). W dotychczasowych rozgryw­
kach nie odgrywał poważniejszej 
roli. 3 miejsce w II lidze. Próbne 
galopy: Wisła Kraków 2:4, Vasas 
Diósgydrl 1:2 1 2:0. Przypuszczalna 
forma: dobra.

Górnik: w 1/16 PTC Pabianice 
5:2. Rewelacja Pucharu w roku 
1955: Kolejarz Szczecin 2:L Ruch 
Chorzów 1:0, ŁKS 2:1; w półfinale 
Legia W-wa 1:6. 1956 — Gwardia 
Gdańsk 6:0, Pomorzanin Toruń 
2:0, Górnik Zabrze 0:5, 13 miejsce 
w U lidze. Próbne galopy: Wi­
sła II Kraków 2:0. Przypuszczalna 
forma: słaba.

Nasz typ: 1.

ŁKS ŁÓD2
Gwardia: w 1/16 pucharu walko­

wer. 2 miejsce w m lidze gdań­
skiej. Próbne galopy: nieznane.

ŁKS: w 1/16 Warta 3:1. Nie 
„przykłada się" specjalnie do roz­
grywek pucharowych. 1951 — w 
ćwierćfinale Ruch 0:2, 1953 — Le­
chla Ib 1:2, 1955 — Górnik Wał­
brzych 1:2. 4 miejsce w I lidze. 
Próbne galopy: Widzew 8:0, Or­
kan Łódź 4:1, Polonia W-wa 2:0, 
Kadra juniorów 2:0. Przypuszczal­
na forma: zwyżkująca.

Nasz typ: 2.

PARTYZANT KIELCE
Wisła: w 1/16 Polonia Świdnica 

6:0, oraz w. o. z mistrzem WKKF 
Warszawa. Jedna z najlepiej gra­
jących w pucharze drużyn. Nie­
mal każdorazowy pół- lub flna-

Zabrze 2:3. 5 miejsce w I lidze. 
Próbne galopy: Bielawlanka 4:2, 
Polonia Jelenia Góra 4:0, CWKS 
Kraków 4:2. Przypuszczalna for­
ma: dobra.

Partyzant: w 1/16 Stal Mielec 3:1, 
Gwardia Bydgoszcz 3:2. Często 
kwalifikuje się do rozgrywek na 
szczeblu centralnym. 1952 Bzura 
Chodaków 0:1, 1953 — Radlin II

W-wa 0:2. 4 miejsce w III lidze 
łódzkiej. Próbne galopy: Broń Ra­
dom. 1:3 l 1:1. Przypuszczalna tur­
mą: słaba.

Nasz typ: 1.

i®

pować .lak Wam rozum lub Lecha. 
\ seree dyktuje. Powrót| . Skromnego w poważnej

f mierze wzmoent linie defensywne 
poznańskich I-ligowców.

Olszewski Polonia W-wa (z lewej) walczy o piłkę z Matuszkie­
wiczem Gwardia W-wa podczas niedzielnego spotkania, które 
zakończyło się zwycięstwem polonistów 1:0 Fot. M. szymkowski

*

36)

Frzybiegłszy. rzuciła się na tapczan i najpierw 
zaczęła pociągać nosem, a potem rozbeczała sie. na 
dobre, z całego serca. Wkrótce jednak zdusiła w so­
bie jakoś płacz i starała się myśleć choć w roz­
paczy, ale bez lez.

Pojedynki są przecież zabronione policyjnie. 
W dwudziestym wieku pojedynek? Pracując w li- 

1 dze często słyszała o toczących się sprawach ho- 
1 norowych. przyzwyczaiła się nawet do tego, przyj- 
I mowała je jako coś nierozła.cznie związanego ze 
) sportem. Ale o pojedynkach nie słyszała. Mówiono 
) co jakiś czas o ..jednostronnych protokołach" 
I i „niehonorowości” tego i owego pana, lecz do po- 
) jedynku nigdy nie dochodziło. I teraz — masz! 
i Akurat on, akurat Karol! Pani Liii wiedziała, że 
a pojedynki odbywano, kiedyś przynajmniej, na sza- 
ś ble, lub pistolety. O szable byłaby już spokojniej- 
ś sza. Wystarczało spojrzeć na dłonie i ramiona Ka- 
ś rola, aby domyśleć się jego olbrzymiej siły. Gdyby 
i więc szable — Karol poćwiartowałby na pewno 
> Szarżę na plasterki, ale pistolety?... kula kładzie 
* najsilniejszego...
f Może jednak Horewnicki przesadzał, że bez" 
r względnie przyjść musi do starcia z bronią w rę- 
f ku, może chciał ją umyślnie nastraszyć i zmartwić 
f za odrzucenie jego uprzykrzonych zalotów?... Za-

dzwoni do Karola, dowie się, -wszelkimi słowami 
będzie się starała nie dopuścić do zbrodni!

Musi się jednakże zaraz pożalić przed kimś i wy- 
wnętrzyć. Musi napisać, prosić o radę i pociechę.

Zasiadła do stołu i zaczęła pisać list. Siedziała 
tak może godzinę. Gospodyni dwukrotnie przypo­
minała jej o obiedzie, ale pani Liii nie była w na­
stroju do jedzenia. Drobnymi literkami zapełniła 
pełne cztery arkusze, zaadresowała i wybiegła na 
ulicę. O szóstej miała być z powrotem w biurze, 
aby załatwić dodatkowo jakąś korespondencję, 
więc postanowiła przespacerować się i wrzucić list 
na głównej poczcie. Prędzej dojdzie. A musi dojść 
jak najprędzej, aby jak najprędzej była odpowiedź. 
Maszerowała więc pośpiesznie przez most, przy­
trzymując porywany wiatrem kapelusik i postano­
wiła sobie uroczyście, że jeśli już wszystkie per­
swazje zawiodą i Karol nie da się odwieść od po­
jedynku z Szarżą, musi przynajmniej dać słowo, 
iż nie będzie walczył z tym idiotą na pistolety, tyl­
ko na szable!

O tej samej porze, kiedy pani Barska przebiega­
ła most i Krakowskim Przedmieściem pędziła na 
Plac Napoleona do gmachu poczty, do tej samej 
poczty maszerował z drugiej strony miasta ktoś 
inny, a dobry jej znajomy. Tym kimś był pan Wal-

Prezentujemy partnerów 
z ligi francuskiej

Kandydaci da tytułu na wyjazdach
W DRUGIEJ części niedzielnego 

kuponu totka mamy 7- me­
czów o mistrzostwo. I ligi francu­
skiej. Wyniki niedzielnej rundy 
mistrzostw Francji i tabelę poda- 
jemy poniżej, tu chcemy przedsta. 
wić (w wielkim oczywiście skró­
cie) „wartość 1 siłę” poszczegól^ 
nych drużyn.

DAN (w pierwszej rundzie 0:3). - 
Valenclennes — tegoroczny be. 

nlaminek I ligi, w ub. sezonie 
(1955/56) zajął w n lidze 3 miejsce 
L prawo do barażu z szesnastym 
w tabeli 1 ligi, 3-krotnym mi­
strzem Francji, Lille, który zgod­
nie z regulaminem musiał wal­
czyć o pozostania w ekstraklasie. 
W trzecim decydującym meczu, 
wygranym 4:0, Valenciennes za­
pewnił sobie awans (dwa pierwsze 
mecze dały wyniki 1:0 i 1:2). Mło­
dy zespól, z 3 reprezentantami B, 
przegrywa 1 na własnym boisku 
z silniejszymi drużynami. Naj­
słabszą częścią drużyny jest atak. 
Ostatnie wyniki w lidze:

Toulouse 0:4 (wyjazd), Angers 
1:0 (u siebie w domu), Marseille 
1:4 (w), St. Etienne 4:5 (w), w 
rozgrywanej niedawno 1/16 Pucha­
ru Francji, przegrał z Nimes 2:2

pewniejsza obrona iii* w Aalen- 
ciennes. ’ Gra - lepiej na - wyjazdach. 
Najwięcej remisów (11) w tego­
rocznych " rozgrywkach. Ostatnie 
wyniki: : . . ’

Rennes 1:1 (dj, -Nlce 0:1 (w), 
Toulouse l:l (d), Monaco 3:3 (d). 
W 1/8 (pucharu odniósł duży suk­
ces, zwyciężając na; wyjeżdzie 
Sochaux 3:1. -- ' - ' ■

Nasz typ: remis - (0) ' lub. Valen-; 
ciennes (1). \ ■
- 9. MARSEILLE ST. ETIENNE 
.(3:6).

. Marsellle 3-krotny mistrz

Fragment z wygranego przez Reims 2:0 meczu Toulouse — 
Reims o mistrzostwo I ligi francuskiej. Z prawej w podskoku 
napastnik Reims Leon Głowacki, 11-krotny reprezentant Fran­
cji. Piłka jest w posiadaniu bramkarza Toulouse Rcussela. 

Pierwszy z lewej pomocnik Toulouse Boncher

LONDYN. W lidze angielskiej 1L 
der Manchester United stracił-cen­
ny punkt remisując z Aston Villa 
1:1, Niespodzianką była porażka 
Arsenału z Luton Town 1:3, inne 
wyniki: Portsmouth — Leeds Uni­
ted 2:5, Birmingham — Everton 
1:3, Bumley — Sunderland 2:0, Car. 
diff — Blackpool 3:4, Chelsea — 
Manchester City — 4:2. Newcastle 
— Bolton 4:0, Preston — Charlton 
4:3, Sheffield — Wolverhampton 2:1,

8. Bolton ■ Wanderers
9. Bumley

10. Birmingham
11. Newcastle
12. Westbromwich
13. Chelsea
14. Everton 
15/Aston Vdlla
16. Sheffield
17. Lu ton Town
18. Manchester City
19. Cardiff
20. Sunderland
21. Portsmouth
22. Charlton

ROZWOJ pliki nożnej w Egipcie 
wpłynął ujemnie na zaintere­

sowanie publiczności innymi, bar­
dziej narodowymi dyscyplinami 
sportu. Władze sportowe idąc Jed­
nak tym dyscyplinom z pomocą 
zarządziły, by przed każdym więk­
szym meczem piłkarskim odbywa­
ły się... tradycyjne wyścigi wiel­
błądów lub konkursy Jeździeckie.

W ten sposób kibic piłkarski, pła­
cąc za bilet na mecz, ponosi chcąc 
niechcąc część kosztów organiza­
cji zawodów wielbłądów. Ale naj­
więcej narzekają z tego powodu 
sami piłkarze. Muszą oni bowiem 
grać na boisku nie bardzo nada­
jącym się do gry, bo zoranym ko­
pytami kilkudziesięciu koni i wiel­
błądów.

gią), Mahjoubem 1 Grilletem ag 
czele. .Ostatnie wyniki:

Meiz-4:1 (dj, Lyon 1:2 (w),. Mag’ 
3:3 (d), Angers 1:1 (w). , t

SOCHAUX — 11 w tabeli ub. ge. 
zonu, 2-krotny mistrz Franci! 
(1935 1. 1938), 4 reprezentantów । 
bramkarzem Remetterem (20 rań 
A) / i napastnikiem Tellechea ną

Francji, w ub. iezome 5' W tabeli. 
3 reprezentantów' kraju. Z impor­
towanych graezy nsj lepsi — Szwed 
Johanssón i. Hiszpan’ Domingo.. _W 
1/16 pucharu (wyeliminowany przez 
H-ligowy Perplgnan; Forma dość 
zmienna. - Ostatnie' (wyniki:

Reims T:1 (d), Rennes 1:1' (w). 
Valenciennes4:l (d), Nancy 1:0 
:(w). ■; .

St.. Etienne — zespół, o którym. 
Niemcy powiedzieliby, ’ źe „steruje 
na mistrza”.’ -Lider' ligi’ francuskiej 
prawie od początku: sezonu. Mło­
da, .zgrana- drożyna,. .tylko 4-krot- 
nle pokonana"w-sezonie 1S56/57. W 
ubiegłym sezonie 4, w -tabeli. W 
składzie, s reprezentantów ze zna-, 
nymi w Polsce z' reprezentacji B 
(0:6), Marokańczykiem Njo Lea, 
Ryszardem- - Tylińsktm, Lefevrem' 
oraz Mekloiiflm (drugim na liście; 
strzelców w ub. sezonie) na czele;' 
70-procentowy , . kandydat na mi­
strza.; ;■ '

Lyon 3:2 (d), " Monaco 1:3 (w), 
Reims' 0:0 (d), Valenćieńnes 5:4 
(dj. porażka. z '.Monaco bynajmniej 
nie zdziwiła Francuzów, w mie­
ście księcia Rainiera rzadko 'któ­
ry z" gości: -wygrywa.-' ' Sztuki tej 
dokonali w b.- aezonie. jedynie 
Nancy i-Lens.. •

Nasz typ: o lub'3. -

czele. Ostatnie wyniki:
' Lehs 1:3 (w), . Nancy 3:1 
Strasburg 2:3 (w), Lyon 3:1 
,W 1/16 pucharu wygrał z 
Etienne 3:2. W 1/8 przegrał z 
danem 1:3. . •.
; Nasz , typ: 1.

NANCY' — ANGERS (6:3).

18. NICE — ' MONACO (1:2).
Nlce — mistrz Trancji 1951/32 

i .1955/56. Ma -dobry , atak, słabszą 
obronę; ; 5' reprezentantów z Fol- 
xem i Colonną-narćzele. w ataku 
gra 2 Argentyńczyków — jeden 
z najlepszych środkowych napa­
stników Francji Bravo oraz Cori- 
zales. - Forma. doić ; chimeryczna. 
Ostatnie /wyniki:; - 1

Nancy 2:4 '.(w),‘ Sedan ; 1:0 (d), 
Racing P. 2:3 (w), Rennes 0:3 (d).

Monaco, — . 3; w; tabeli, sezonu 
1955/56,- ; ..awasowal'. w f 1954, 6 re­
prezentantów A IB z‘obrońcą 
Kaelbelem na ;ćzele. Trudny do 
pokonania na 'własnym boisku. Na
wyjcżdzle wygrał 
ze Strasburgiem 
wyniki:

tylko 1 mecz 
4:2. .Ostatnie

«). 
BŁ

Lens 1:2. (d).- 
Nimes -4:1: (d).

Nasz typ: 1

St. Etienne 3:1 (d),
Sedan/ 3:3 (w).

/Nancy.— zakończył zeszłoroczny 
sezon’ na 12 miejscu. Ma w skła;; 
.dzie kilku, reprezentantów z do­
skonałym łącznikiem Piantonisru 
Hediartera i Delladerriere na cze­
le.' Poniósł dwie wysokie porażki: 
Z;-St. Etienne 1:7, z Reims 1* 
Ostatnie wyniki: . c.

; Nlce 4:a- (d), Sochaux 1:3 (wi 
Łeris 1:3 (w), Marseille 0:1 (d). " 

; Angers' — drugi beniaminek i 
ligi, bez gwiazd ■ w zespole, tyłka 
4; reprezentantów-, drużyny arna.-, 
torskiej Francji.. Najlepszy a. 
wodnik ’ Kryślak — 5 na Ute, 
strzelców. Słaby atak — dobra 
obrona; , Często - remisuje (już u 
razy; w tym sezonie). Ostatni, 
wyniki:

; Toulouse 0:3 . (w), Valenclennei 
0:1 (w), Rennes 1:4 (w), Racing-m: 
(d). w; pucharze wyeliminował nal. 
pierw : (w..,1/16) Racing Paryż 14’ 
w .1/8, amatorską drużynę Denałn 
1:0.

Nasz typ: 1, o.

13. RENNES — NIMES (1:2),
Rennes — mistrz n Ugl -w śezo/ 

nie J955/56, ma 1 reprezentanta i 
(Cuissard) i -2 reprezentantów ■ < 
drużynie , juniorów. Najwięcej poi 
rążek,. (15) w tegorocznych mli. 
strzostwach. Do ostatniej niedzieli' 
dłuższy, czas na końcu tabeli. 1 
zwycięstwa 1 2 remisy, pozwoliły 
niu wywindować się na ió miejscej 
Ostatnie wyniki: ■

Sedan 1:1 (w), Marseille 1:1 (dk. 
Angers 1:1 (d),' Nlce 2:p (w). '

Nimes .— 13' w tabeli zeszloroez: 
nej. W 1935 r. spadł z I ligi, a: 
wansowął ponownie w 1950. Mg 
w. drużynie najwięcej (4) Maro­
kańczyków 1 2 reprezentantów ’ 
Najlepszy-- napastnik Ak:sbl (3 
bramek) 1 Rahis (15). Ostatnie wy.’ 
nikł: . ' -

Strasburg 4:1 (d), Metz 1:3 (wl 
Monaco 1:4 (w), Reims 1:2 (d). w 11: 
pucharu wyeliminowany ' przei 
Monaco r3:4.

Nasz’ typ: 1, 0.

ii. RAĆ1NG 
CHAUX (5:3).

Racing — najsłynniejsza’ 1 naj- 
bogatsza jedenastka: Francji, jak-

PARYŻ so-

kolwiek tylko 1 raz (w r. 1935/381 
była' mistrzem.-- W r. 1993 spadła 
z l ligl. po roku wróclła do niej 
i odtąd zajmuje zawsze czołowe 
miejsce w tabeli.-: W-ub. sezonie. 6. 
W zespole aż - 9 : reprezentantów z 
rekordzistą . < — r internacjonałem 
Marche (ja .- razy), królem strzel­
ców ub. sezonu Tadeuszem Cisow­
skim (5; brarpek -.ną> meezu z• Bel-

— Spal IX.Nagpotli— Laneiraasi-1:0, 
Padova Genova-. 1:0:-Palermo — 
Atalanta 3:1; Sasnpdoria — Triest 
1:1, Tórino — o>S Rum—- x;u, x/dlne 
-r'Juventus l:0.-Tabeia: —
1. Milan;. ; ;. :.
2: Florentina...

>3. internaiionala-
4. .Lazio j . w
S. Sampóorta - .

'6. AS Roma
,7. Bologna-
8. Juventus , • •
9. Napoili- - r

10. Udine '
11.,Spal
12. Fagów , j
13. ' Tnestina "
14. ; Atalanta
15. Torino .
16. Genova--
17. Palermo 
i8,Lanero«M..

27:19
26:20

45:26 
37:28

32:28

; 23:M -

22:24

37:28

33:29

39:45 
86:34

; 25130 
20:25 
33:28

19:27
< ' 18:98. 

17 J9'
20:30

■- LONDYN. . Piłkarze , • Banlka 
Ostrava rozegrali ;w. Anglii, swój 
drugi/ mecz- z - Leods -Untted I 
przegrali 2^' (0:3). .Drużyna s go- 
spodarzy . - przewyższała Banlka 
pod: każdym , względem.1,’. Banlk ro- 
zegra -w-Anglll; jeszcze-. 3 spotka- 
nla;'/'

- . PRAGA.- Reprezentacja:. CSR- ro­
zegrała ; plerwśzy ' - sparrlngowy 
mecz, w rabtąeh . przygotowań do 
tegorocznych .’ - spotkań " między­
państwowych. - Przeciwnikiem re-. 
prezentacji, była Jedna -z ostatnich 
drużyn ;w tabeli ligi’ czechosło­
wackiej — ? Iskra -Liberec., Repre­
zentacja1 grała- chaotycznie 1 zdo- 
lala zaledwie . zremisować'1:1 (0:1).

14. LYON — LENS (1:3).
Lyon--— awansował-do r’ligi w 

1951 i , po roku spadł do n. Po.' 
nowny ((awans zdobył ..w. 1954, -zes 
szloroczne mistrzostwa zakończył na 
8 miejscu. Najlepsi, gracze Schults, 
czołowy ośrodkowy <napastnik Frań; 
cji (15 bramek) 1 reprezentant 
Szwajcarii: (53 razy), lewoskrzydtoa 
wy Fatton. Ma . 7 reprezentantów 
B 1 amatorów. Ostatnie wyniki:.’'

St., Etienne a:s- (w),/ Racing p; 
1:2 (d),-Metz 1:3 (w), Sochaux li 
(w). W 1/8 pucharu wyeliminowto 
ny przez Nlce 0:1. . -I;
‘Lens — znany z niedawnych' 

występów -w Polsce. Awansował 
do, 1 ligi W 1M9, 3 miejsce w I955r,' 
i (Wicemistrzostwo Francji w 1191,' 
Ma w--', składzie 3 reprezentantów 
Ą: ■ Louis (Murzyn z Martyniki), 
Marian - Wiśniewski (16 bramek) i 
Józef Ziemczak (Polacy z pocho» 
dzenia); Szwed Johnsson — jeden 
z-- najlepszych środkowych napa; 
stnlków. -Francji (16 bramek). Leni 
nie lubi? remisów — tylko 2 w tąs 
gorocznych mistrzostwach. -Ostać 
nie wyniki: ' <1

Sochaux 3:1 (d), Strasburg łśt ’
(w), Nancy 3:1 (d), Metz 3:1 (d).( 
W 1/16 pucharu wyeliminowany 
przez Toulouse (w 2 meczu).

Nasz typ: 2:0.

*

PARYŻ, 10,3. (teł. wl.). V/yniki 
ostatniej kolejki mistrzostw llgf 
francuskiej: St- Etienne — Valen- 
ciennes ,5:4,. Nimes — Reims 14. 
Lenś. —- Metz 3:1, Angers — Bl- 
ęing 1:1, Sedan Monaco 3:3, 
Nancy Marseille 0:1, Toulouse 
— Strasburg 1:1, ..Nlce —Rennes 
0:2, Scchaux — Lyon 3:1. W ubie­
głą środę Angers przegrał z Mo­
naco o :2. Tabela: ' ,
1. St. - Etlenna. 

, 2.Lens?- 
: 3. Reims...
' 4. -, Mpnaco .
5. Racing . pary*
6. ‘ Marseille
7. Toulouse

-8, Sochąux 
9. .Nlce

10 .’. Nimes ..
U. Angers;
12 ., .Lyon
13 . 'sedań 
14;; Metz .. - .
15.. Rennea ' 
16; Valenclennei 
17. Btraśburi 
M. .wancy^. ,

36:14 68:34
36:16 60:35'
36:16 62:38
32:20 47:35
31:21 68:47
31:21 47:33
29:23 51:77
25:25 47:45
25:27 
24:28 
24-28 
21:31 
21:29 
19:33

48:S3 
39:48 
28:31 
35:43

37:48
18:33 31:98
18:33 M:!ł 

33:94
18:34, n:<9

demar Klubman. On również szedł pośpiesznie, ale 
w nastroju wręcz odwrotnym, niż pani Liii, bo 
gwiżdżąc wesoło 1 dość głośno. „Melonik” miał na­
łożony na bakier, spoza rogowych okularów śmia­
ły mu się oczy, a przewieszona na ramieniu laska 
bujała się raźno i zaczepiała przechodniów.

Pan Waldemar już w domu zaczął sobie układać 
tekst depeszy, którą miał nadać, ale nie mógł się 
ostatecznie zdecydować. Jedną rzecz miał tylko 
ustaloną — to adres: Fiszer, Budapeszt, Kossuth 
Lajos Utca nr 102. Nad dalszym ciągiem właśnie 
się głęboko zastanawiał, uśmiechając się w trakcie 
tego raz po raz. To się stary Fiszer ucieszy! Przy­
pomnimy sobie dawne czasy! Ho, ho, Budapeszt! 
Trzeba gościowi wysłać depeszę, aby się przygoto­
wał. Zapraszał ostatnio tyle razy, a nie można by­
ło psiakrew, wyskoczyć. No, ale otworzyło się wre­
szcie okno na świat! Ten Karol (Klubman był 
z prezesem na pan, myślał jednak o nim po imie­
niu), ten Karol spadł nam chyba z nieba!...

Dwie osoby, równocześnie śpieszące na pocztę 
i równocześnie myślące o Jankowskim, spotkały 
się koło wejścia. Stało się to w sposób następu­
jący:

Maszerujący z przygwizdem Klubman spo­
strzegł v/ pewnej chwili, że jakaś pani, wyjmu­
jąc chusteczkę z torebki upuściła kopertę. Pod­
niósł zgubę, ale z powodu słabego wzroku nie 
mógł od razu poznać osoby, do której należała. 
Mimo woli rzucił okiem na list i przeczytał na-
zwisko: Czesław Chmurecki.
skądś znajome, ale skąd — nie umiał sobie przy­
pomnieć. W tym momencie pani Barska, która 
podszedłszy do skrzynki zauważyła brak listu, za­
częła się rozglądać i zauważyła swą zgubę w rę­
ku Klubmuna.

Pan Waldemar ukłonił się wytwornie I poda! 
kopertę.

— Oj, młodość — karcił wesoło — i to kobiece 
roztargnienie!

— Bardzo panu- dziękuję!
— Proszę bardzo. Moje uszanowanie!...
Klubman pogwizdując poszedł dalej, do tele­

grafu. Ale utkwiło mu dziwnie w głowie pfze-

czytane nazwisko „Chmurecki”. Gdzie on je sły-- trafił : w: swoim czasie wybiegać dla siebie srebr- 
szał? Nie mógł sobie przypomnieć. Dopiero ;zr'e-‘ ny/.krzyż zasługi, to chyba Karolowi należał się, J 
dagowawszy depeszę do Fiszera i podchodząc, do , już teraz,' co najmniej złoty. Trzeba pomówić 
okienka, aby ją nadać — stanął raptem jak wry- . o, tym'/z Nerwińskim. Ten potrafi załatwić wszy­
ty. Prawda! Jankowski! Karol przecież wypyty- 'stko(w śpbsób odpowiednio dyskretny,, a wpływy 
wał wszystkich o jakiegoś Chmureckiego! „Echa/Stadionu” śą ogromne, z jego opinią liczą

Pan Waldemar miał dobrą pamięć do historii, się nawet? naczelne władze sportowe. Oczywiście
Mógł z łatwością podać skład reprezentacji pot- : trzeba tylko wszystko tak robić, aby za wcześnie 
skiej i węgierskiej z roku 1922. Nie trzymały'się ' nie dowiedział się o tym Jankowski, bó na pew- 
go jednak sprawy późniejsze, bieżące. Wiedząc ; no zabroniłby wszelkich starań w tym kierunku... 
o tym, a pragnąc natychmiast po powrocie do Mimo, że szedł szybko, sala Ośrodka była już 
domu powiedzieć Jankowskiemu o liście, który pusta> Całą drużynę piłkarską Klubman zastał, 
zgubiła przed pocztą pani Barska, zawiązał sobie • na'tbiniaśt 'w szatni. ' 
na chusteczce supełek— " ‘ . - - - - ■ ........................ ....-ADobry wieczór! Co tak wcześnie skończy­

liście?;.. ■Wyszedłszy z poczty Klubman spojrzał ■ ha ze­
gar i zastanowił się, gdzie teraz zastanie Jan­
kowskiego. Szósta. Mógł jeszcze zdążyć na-gimna­
stykę do Ośrodka WF i złapać tam prezesa, któ­
ry osobiście kierował zaprawą graczy Piasta.

Te treningi gimnastyczne były ostatnią inno­
wacją, jaką wprowadził w klubie Jankowski. Po- ? ■■■-■- . ■ - - - ,
czątkowo nie bardzo paliło się chłopakbm do gim- Ale chłopcy ńie. chcieli ustąpić.. Otoczyli go ko- / 
nastyki,- ale prezes potrafił ich zachęcić w spo-.; leW i; źacZęli ciągnąć za język. 7
sób bardzo prosty. Sam zrobił pokżż. Jego ćwi- ‘ Panie Klubman, wszyscy wiemy, nie ma co'- 
czenia na drążku i trapezie tak podobały się grą- ukrywać, — zaczął Kurzawa — przecież cala he- ? 
czom, że na następne treningi przychodziła; już 'ca; wyiiikla wtedy, gdy1 mnie badali w lidze 
cala paka piastowców i to nie tylko piłkarzy.- w(. spraw’ie poznańskiego meczu. Zresztą Szarża J

_ . ... wielu działaczy gada-P-tym głośno na mieście... , J
futbolowych posunięciami Jankowskiego zachivy- •—;Jąk. to gada? Ktp_słyśzał? .

______ ___ ... cii się szczerze płk. Wacek, kemendant Okr. Urżę-' Nó.^on niby nie’móXvi tak wyraźnie, bo mu t 
Wydało mu'się ono. du WF, który forsował właśnie zasadę, żeby re7. "trochę ,nie'wypada, ale daje poznać, że z preze- ; f 

prezentacyjny stadion Wojska Polskiego udzielać sem będzie marnie! J

’ ■WPan prezes musiał dziś wcześniej wyjść — 
poinformował Pralik. —’ Ale, ale panie Klubman, ;. 
•jak tanri ze sprawą honorową .pana prezesa?

—' Nic nic wiem — wymigiwał się pan Walde ' 
rnar,.^: Nie ma żadnej-sprawy... )

„Fantastycznymi” w pojęciu

na zawody jedynie klubom, prowadzącym raęjo- ' . —.^anie1 Klubman — indagował Kreski — W, 
nalny trening. to .prawda,' że Szarża jest takim zajadłym poje-

Klubman, manewrując Nowym Światem do ; dynkowiczem? Czy, pan 'n)^ że . prezes napraw- . 
Al. Ujazdowskich, pogrążony by! w myślach dą może znaleźć się w 'hiębezpięc^cństwię?
o wyjeździć do Budapesztu i błogosławionej pra-'Pah<:Waldemar 'widział, że' niesposób zbyć ■' 
cy Jankowskiego. Czego ten człowiek nie doko- chłopaków' byle- czym. W dodatku rozzłości! go J 
nal w tak krótkim czasie!. Bez niego Piast wyda- fakt,', iż Szarżą szczeka- na mieście o przyszłym

■ walby już.teraz ostatnie tchnienie. Rozrzewnić- ’ pojedynku? ’ - ;■
ny pan Waldemar uznał, że takie zasługi nie mo-' . <^..Nic.;się nie fbójcie , panowie.-Jeśli ktoś na
gą przejść-bez nagrody. _ . tym żle wyjdzie, to'na'jwwno nie-prezes. .

Coz do stu diabłów! Na to chyba są rożne od- ' " ■ : ; . , f -
znaczenia i-ordery. Jeżeli taki Horewnicki po- i $ e, n.


